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Wydanie południowe.
F r x e « l p ł a t a

na „Glos Na. . u*  wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-40. W państwie nie- 
mieckiem kw artalnie: 10 
koron. W innych puistwack 

kwartalnie: kor. 12-—. 
Adres Kedakcji i Admini­

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Nnmer niedzielny Inb nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; ntuner na 
prowincji o 2 hal. drożej.

P tło sz tn lą  (łn—rmty) pr^jm nja pnedgjgMorna tago działa p. Karol Armatowics, w binrse inseratowem „Głosu Nari d-i“ pray nl. Szewskiej 1. 18, pod zarządem p. Ignacego 
F l e u m .  Od miejsca wiersaa drobnam pismem (petit) sa  pierwszy ras 16 kaluizy, sa każdy następny ras 12 halerzy. Nadesłano po 40 haieny od wiersza za każdy raz. Slnby, 
■słmlTTfi etc. wiersz 80 kał. Zamieji sowo ogłc^rcnia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski pr aż Hansmanna. w "Wiedniu HaasensteinŁ  VogIer (także w Hambnrgn, Frankfurcie 
■ad Mm.—. Wariłiiia Lipsku Wrocław i . — M Opelik, R. Hossa, M. Dnkea, H. Sckalek. w Paryżn 0. Adam rne de Varenne 38 Socnitó Mutuelle de Pnblicitś, A. Lorette direo-

teu , rne Coumanin. ________________________ ________

Mr. 190. K raków* Czwartek dnia 22 Blisrpnia 1901. K ok  IX .

KONFLIKT FRANCUSKO-TURECKI,
PARYŻ 3Jł »o Agencj-. Harosa ogłasza wiado­

mość o zerwąęuL i szystkich stosunków dyplomaty­
cznych pomiędzy rządem Republiki francuskiej 
a rządem państwa Ottomeńskiego.

Do tej ostateczności doprowadziła sprawa wy* 
kopienia za snmę 41 milj ono w franków przez 
rząd sułtański wszystkich doków i bulwarów, 
zbudowanych przez francuską „Soęićte des aais“;

Sułtan przyrzekł jnż osobiście ambasadorowi 
Francji, Conutans )wi, że bnlwary będą wyk ipic- 
ne. Obecnie jednak cofnął przyrzeczenie, a to 
dlatego, ponieważ rzekomo obawia się rokoszu 
ulemów i softów, którzy transakcję taką, w chwili, 
ardy kasy państwowe tureckie są zupełnie puste, 
uważaliby za akt lekkomyślności.

Sołtar oświadczyi1 jedynie gotowość dania 
dla Towarzystwa bulwarów listu, zobowiązują­
cego się bulwary wykupić, me chciał jednak dać 
żadnego pozytywnego poręczenia za wypłatę.

Ambasador Constans odpowiedział na to wrę 
czeniem „ultimatum', wyznaczająeem termin do 
poniedziałku w południe. Gdy do tego dnia ża­
dnej zmiany zdania rząd turecki nie zakomuni­
kował, ambasador we wtorek zawiadomił swój 
zzęd oraz pierwszego sekretarza n d tan a , że sto­
sunki Bą zerwane.

Pierwszym krokiem ze strony Francji ma być 
wysłanie dywizji francuskiej śródziemno morskiej 
eskadry, oddań pi niedawno temu do rozporzą­
dzenia Constansowi, do wyurzeża byrji.

cChory człowiek>, jak nazwał Turcję Glad- 
stone jeszcze, dostaje znowu śmiertelnych 
drgawek konama. Choroba trwa już oddawca, 
stan pogarsza się czasem do tego stopnia, że 
już — już przewidywać trzeba zgon, — ale 
po jakimś czasie przesilenie mija, jak ze wszyst­
kiego widać nie na długo, i potem znowu wra­
ca z ostrzejszemi jeszcze niż poprzednio sym- 
ptomam i.

Ciągle ma się wrażenie, ze Turcja nie 
przetrzyma każdorazowego z tych przesileń. 
I  tym razem także wydaje się, że to już o- 
statnia dla Turcji godzina i że Abdul-Hamid 
będzie ostatnim z sułtanów. Zoawieniem Tur­
cji było dotychczas to, że między mocarstwa­
mi Europy, od których egzystencja ottomań- 
skiego państwa zależy, istniała ciągła dyshar- 
moDja, nie doprowadzająca jednak do konfli­
któw jawnych. Zgubą niezależności tureckiej 
byłoby albo zgodne porozumienie się intereso­
wanych potęg, albo przeciwnie zbrojne między 
niemi starcie. W pierwszym wypadku Turcja 
pr79znaczonaby została na ofiarę mtiresom 
pokoju, w drugim pokrywałaby sohą koszta 
wojny.

Pretekstu do rozbioru Turcji nie zabraknie, 
skoro me zabrakło go przed wiekiem do roz­
bioru naszego państwa- Gdyby go zresztą na­
wet nie było, nie byłoby nic łatwiejszego, jak 
go wynaleść; me czem innem, jak pretekstem, 
je s t przecież ten oały spór z Towarzystwem 
Bulwarów, którym się tak entuzjastycznie przej- 
mr e rząd Republiki, ze flotę wojenną po­
syła na wybrzeża syryjsku Wiemy, że nie­
dawno temu rządy Włoch i Austro-Węgier 
wzięły gwi łtownie do serca nieporządki w AI- 
banji, która właśnie w ostatnich czasach da­
wała mniej sposobności do zwracania na nią 
uwagi, niż kiedyko' viek — a wzięły do serca 
także dlatego, aby przy albańskich wybrzeżach 
ulokować swoje, niechętnie na siebie patrzące 
eskadry...

Cele i zamiary państw europejskich na 
najbliższą nawet dobę, osłonięte są tajemni­

cą. W-dno się domyślać, że żadne z nich nie 
wie samo o tych celach nic" pewnego i każde 
ogląda się z niepokojem na Rosję, która je ­
dyna jest w tern położeniu, że może wiedzieć, 
czego chce i do czego dąży* a zapewne nie 
jest skora do dyplomatycznych wywnętrzań. 
To jest pewne, że zbliża się jakaś dziejowa 
chwila zwrotu, w którym każdy dzień przy­
nieść może doniosłe w skutkach niespodzianki.

| V ybory do Sejmu.
| Prezydent miasta Krakowa wydał następują­

ce obwłfszczenił*: Z powodu rozpisania powsze­
chnych wyborów do Sejmu Królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z Wielkienł Księstwem Rrakow- 
skiem, została ułożona na podstawie przepisów 
ordynacji wyborczej z zastosowaniem usiaw k ra ­
jowych z dnia 13 stycznia 1869 nr. 13 Dz. u.

! i rozp kraj., 6 października 1869 nr 31 Dz. u.
i rozp. kraj. i 30 stycznia 1890 nr. 22 Dz. n. i 

; rozp kraj. lista wyborców miasta Krakowa, któ­
rą od dnia 23 sierpnia 1901 przeglądać można 
przez dni ośm, t j. do dnia 30 sierpnia 1901 

! włącznie, w sali prezydjum Magistratu w gcdzi- 
| nach urzędowych. Reklamacje z powodu opu 

srezenia w tej liście lub też z powodu niewła- 
ś iwego w niej zamieszczenia, winny być wnie­
sione do prezydenta miasta wjciągu dni ośniu, 
t. j  do dnia 30 sierpnisr 190 r ' wbącznie. rtekla- 
macje po upływie tego terminu wniesione, me 
będą uwzględnione. W Krakowie, dnia 22 sier­
pnia 1901 r. Prezydent miasta: J. Friedlein.

* Driś wieczorni o godz. 6-teJ w sali Rady wiej­
skiej odbęd le się rgromadzenii wyborców, aa które- 
przemawiać będą obaj kandydaci liberalni: p Jaz 
Rotter i p. Adsm Djbeszyński Dwa izne mandaty 
odstępuje, jak się zdije, partja liberalna: Horowitzo­
wi i Daszyńskiemu. Pan Adnm Doboszyuski, mimo, i i  
jeat bardzo przyzwoitym i porządnym człowiekiem i mo­
knę. mi< ć do jogo charakteru zr czule więcej zasftnianiż 
na przy kład do charakteru p. Rottera, to jednak mało 
jia  azana powodzezia przy wyborach N il >.y się o- 
bawiać, ic  spotka go tan aam los, jaki spotkał jego 
wyścigowego konia, ową sławną „Hademoiselle Ber- 
to i ‘ . kto*' zostali, w tyle o dziesięć długości po uu. 
swoimi współzawodnikami. Nie da sit w siakie zaprze* 
czyć, ie p. Doboizyński t e r  się wyróżnia od Rotte­
ra, Horowitza i Dastyńskiigo, i i  jest Polakiem, w 
dzisiejszych złośnikach krakowskich jest to zaleta, 
jaką mało który kandydat moie aię pcrsezyeió

* Dr Michał Danielak, depntowaay do Rady pań 
stwa, kandydować będzie na poiła do Sejmn w po­
wiecie frybowakin W powiecie tym wyznwana była 
przez — ,d i foraowana gwałtowni ę  kandydatura Igna­
cego kr. Dobro..“kiego, okazało aię jednak ie  hr. Bo­
browski. nie poziada praw wyborczych. Kandydatu­
ra r rejenta Klemenziewicza, człowiekk m  i3ą po- 
wszechniu zzanoy tego i powaianego, nie ma szans 
powodzenia. Kaadydąją nadto nn właaoą rękę w gry- 
bowskiem: rejent Unra, sekret irz Rody powiatowej 
Górskj, ii  ;y ;D ługoudw iki i wło jcianin Stawiarikl. 
W dnin U b. m. odbywał dr Danielak zgromadze­
nie zpri wozdąWze w Grybowie, na ktirem przema- 
-i»l- takie inni kandydaci. Dra Dinielika przyjmo­
wani em uzi litycznie, wyrażono mu vetnm zaufania 
i podziękowanie. Po prawyborach zgromadzenie wy­
borców odbędzie próbne głozowanie.

* Dnia flG sierpnia b. r. zwołał ki. Stojałowikl 
-gromadzenie do Andr-aaow. , w powiecie wadowic­
kim. Tłumy chi *pó a tzkte i kobiet cebrały slf w 
obtaernej sali restarratera p. Hatki, *.by ułnekać swe­
go, bedź jak Łyćź, rzeuzywiścia gesjiluego agitatora, 
k Iry ju t lameto ukazaniem aię, budzi sensację zt- 
rćwno na wiłach j_.k i w mieście. Z jakim fanaty- | 
?,rncm uwielbia tutejszy Ind wiejski ks. Stojałowskie- ) 
go, wystarczy przytcczjć na dowód, ie  nie pozwol:- 
no ran ani n«uet zjeść spokojnie w osobnej izdebce, 
lecz prze? otwir.s drzwi wciskane aię, aby zobaezvć 
tego, który od 25 lat k.'eraje ruckem Indowym, iyje 
z chłopami i\ pan brat i włada i trzrsir w swych 
mowach duazą chłopaka, jak żaden przed nim człowiek.

Kt. Stojałowaki potrafi z lisią rręCMnofei; ubijać 
i rozbrajać p zeciwników, jak tego dał przykład *  
wiecn w Andrychowie, gdy najpierw ndzielił głora 
najwiękizemn z całego zgromadzenia krzykaczowi 
aby aię wygadał. Krzykacz z trepn zbity, a mol 
nastraszony greźną miną ogromnej masy nczestników, 
którzy gotowi byli ksidej chwili ehwyeić go za rę­
kawy i wytraazportować na pole, oświadozył na szezę- 
(cis dla siebie, ie  wobec k iudydatnry Styl f  i ke. 
Stojałowskiego, mnai kaidy rozumny iść z całą ocho­
tą za ki. Stojkłowskim Cali zresrtą igremadzeiie, 
ztoione w znacznej części z wyborców, oświadceyło 
się po przemowie kz. Stojałowzkiego za nim tak, ie  
jego przejśoie w pcwiccie wadowickim nie niego, wą­
tpliwości. Opozycja ze atrony la Jońców bardzo słaba, 
a eo więcej nie moie mię powołić na iadne sukcesy 
ani w Sejmie, ani w parlamencie, htóreby wartość 
jej w stesnnkn do potęinej osobiste A :i hi. Stojałow- 
skiego równoważyły.

Na zgromadzę nin w Andrychowie nie podniósł się 
ani jeden głos za lodowcem S yłą. Haiło wyborcze 
ludowców, które aię atreszcza w nieubłaganej walce 
z Kołem polakiem, zbaukrutowsło kompletnie nie tak 
z powodn zwojtj czczości, jak raczej z tego powodu, 
i  wszyrtko chłopstwo pragnie jedynie matfijalcych 
kcrzyiei z polityki bez og adanla aię na taktycy.

* Z Bitłej donosi n Komitat miąjiki wy tozował 
zapytanie do dotyckczasowigo posła z miasta Biały, 
dra Biniera, ezy ponownie mandut przyjmie. Obeeiie, 
gdy potwierdzająca odpowiedź o i dra Birdera nade­
szła, komitet miejski nekwallł ponownie wybór jego 
rdeeić,

* Na grybswzki okręg w ejski wysuwana jest rti 
strony iiiAouyków i rząd a w Cstatniaj ebwill kan- 
dydDtnra p. Adama Skrzyńskiego, b. posia z gor­
lickiego.

* Ze Złoczowa donoizą: Na zebraniu przed wy- 
borczem postawiono ponownie kandydaturę prezesa 
Koła polskiego p. Apolinarego Jaworskiego ze iło- 
ezo^akiej knrji wiejskiej. Rrsiai przeciw p. Jawor- 
■kicmn stawiają kandydaturę kc Taniaczkiewiesa, 
lob też włościanina Boru h*, lub Ziókarozaka. Agi­
tacji rusku prtyblira coraz sicrsze rozmiary i na 
kllkn jnż wiecach wygłoszono podbnrząjąee mowy z 
pogróżkami, pod którym to względem zazłngnje na 
napiętnowanie ks. Piotrowski z Łykowa, ks. Tania- 
ezkiewicz i księża i  Zak omarza i z Bnbszezan.

* Z Jasła piszą do r a s : W odpowiedzi na kores­
pondencję, według której wrzokomo odbyć s!ę miało 
w dnia 14 b. m. w Jsśle zgromadzenie wyborczo 
■troanietwa antyaemickiego, celem postawieniu kan­
dydatury z Jasła - Gorl'c, stwierdzam, że takie zgro- 
madzinie wcale tlę nie odbyło, ie  na poziadzenm tern 
nie byli obecni pp. Miodecki i Jaroszkiewicz ludzie, 
którzy nawet pri.wa głom może n.e mają a ttm  mniąj, 
aby ziIbi zzaazę kandydatory miai Marcia, nckodzą- 
ey n naz za człowieka pośaiewiakiem zgraii nlieznoj 
będącego Korespondent piizą y ten artykuł mmi być 
człowiekiem podobnym dc swego przyjaciela Haroii 
a ezy chał jedynie na Jawę tak n naa poważanego 
i ogóli sympatją się eieaząeego inżyniera pow. p. 
Zleliliskii go. Sntuacja kandydrtory na po!ła z knrji 
miejskiej inny obrót wzięła. Z powodu nominacji ks. 
Kromantiwskiego, proboszcza ze Święćai na kanoni­
ka nrzy kapitnle przemyskiąj, kandyć tura inżyniera 
p. Zielińzkiego zyskuje zwolenników. Wystąpił ró­
wnież w oet-tniej ckwDi na arenę kaidyu_cLi tu 
tejzry udw. dr Bzranowski i włościanin Wawrzyniec 
Drewniak z Czelnśniey, walka zutem o mandat mię­
dzy tymi trzama kandydatami odbywać aię będzie.

* Z mi Lita Brodów kandyduje p. Oktaw Salu, 
marszałek Ridy powiatowej. Źydoetwo jedsan, które­
go jeet tam H .000  sztuk, cickanzcm okee wybrać 
dra Stanisława Rltta, sekretarka Izby b" iłowej. 
Wyznwa aię także naprzód kandydvura p. Leopolda 
W< dyeław. Spirro, budowniczego misjekiego, któr; 
przebywu w Brodach od pięcir lat, cieszy s'ę ogrom­

em kaufeniem i ezacunkiem obywatelatwa, zmienił
wygląd miast-., skanalizował połowę Brodów ; aam 
wypracował plany tej kanalizacji i ve rłnsnym n  
i-ządzie prowadzi ciłą budowę kanałó* betonowych, 
wyrabiając potrzebne do -ego rury betonowa i inne 
artyknły w f.bryce miejskiej, założonej przez niego. 
P. Spirro przebudował połowę dróg miejrkieh i bru 
ków, usdrowotnił miasto, uetiwą;ąc otwarte rowy, 
jakie zaetsł; nadto postawił stylowy budyaak Izby



2 dnia 22 Sierpnia ,G Ł O 8 N A R O D U Nr. 190
handlowej i wiele innych domów, npiękezających uli­
ce mineta. W)bór p. Sperro byłby wiec aktem wdzię­
czności dla ezłowieka, który miatta iż  fignął zapad­
ka i nadf.ł ma zachodni charakter. P. Sperro, obe­
cnie prezee „Praey", etowarzyezenia budowniczego, 
łączącego majstrów i praenjąjych w c.łym powiecie, 
kandydowił z Y karji do Rrdy państwa, ale n > iek 
za rządową kandydaturą księsia Sapiehy był tuk 
wielki, Łt trudno było i marayć o wyborze. Pen 
Oktaw Sala przez 20 lat posłowania nic dla miasta 
nie zrobił, to te i wyborcy są na niego rozgoryezeni.

* W  sali Rady powiatowej w  Dąbrowie odbywał 
zgromadzenie kandydat Jakób Bojko, wójt z Grębo­
szowa. Bojko spnthtł się z opozycją Eaadydaturę 
swoją postawił ks. Wilezkiewicz, który zapowiedział, 
de sprowadzi na swoje poparcie ks. Stojałowskiego.

* Ze Lwowa donoszą: Psn Tadeusz Romanowiez 
wniósł pcdanie do Rsdy miejskiej o pozwolenie uty­
cia sali rsdsej w raUszn na zgromadzenie wybór 
ców we wtcrck, d. 27 b. m. o g. 6 wieczorem, ce­
lem sprawozdania z czynności sejmowych. Równocze­
śnie zawiadomił o zamiarze zdania soiawy wyborcom, 
swoich kolegów sejmowych pp Małachowskiego, Mi­
chalskiego i Pętaku.

* W sobotę ma się pojawić odezwa wyboreza 
komiteln central igo.

* W Dobczycach przy prawyborach z~yeięiyła 
lista zwolenników kandydatury p. Szczepana Miko­
łajskiego.

* Hr. Ludwik Dębicki, b. współredaktor „Czasi", 
autor „Puław", był zachęcony do kandydowania w 
Turczańskiem. Komitet pow. s a*  a ponownie p Br. 
Osuchou sk!jgo. Hr. Dębicki tedy postanowił „nie 
p rz jąć  walki wyborczej, ktoraby mogła wywołać 
aiotylko rozdwojeni* przy urnit wyborczej, ale eo 
gorsza, zackwiaó zgodę w wewnętrznych stosunkack 
powiatu"

* Dnia 18 b. m. edbył się w Bsrwałdzit wice 
stronnictwa chrześcijańsko Indowego, na którym ogro­
mną większością postanowiono popienć do Sejmu kan­
dydaturę ks. Stoj&łowskiego. Wiec . zagaił dłniszą 
przemową p. Stohsi del poczem zaraz zgłosiła się do 
głosu opozycja —  niestety, zrmalo rzeczowa i z tego 
ts i powodu slnchana z szyderstwem, a następnie grun­
townie wyśmiana przez nezsstników Największą u ci. 
cbę sprawił wiecującym pewien ludowiec, który oświad­
czył, te woli się przespać, niś obradować nad wybo­
rami sejmowemi. Temn por inszowano, wśród ogólnych 
śmieci ów, dobrej nocy. Niemniej wesoło oprawił się 
socjalny demoknta Giełdo i, który plótł rzeczywiście 
takis opałki, śs mu wretzeic porrdicno Iść się prze­
spać z powyższym ludowcom, a pot m dopiero przyjść 
na zgromadzenie. Nareszcie nauczyciel miejscowy, 
człowiek szczerego sersa, ais widocznie starej daty, 
podsrścął opszycjf, oświadczywszy, e i jeuu dobre 
chłopa leśy na soron, bo jeżeli w aciakow i będzie ’ę 
lepiej powodzić, to też prędzej i nauczycielowi do za­
pisu przyniesie baba zilke jajek 1

Wobec takich opozycjonistów uświadomiona masa 
chrześcijafisko-lndowych bez tridn, po krótkich nara­

dach, uchwaliła kandydaturę ks. Stojutowskiego.
* Kandydatura Kazimierza Lubomirskiego w po­

wiecie myślenickim, przyjmowana jest przez lud z 
wielkim zapałem. Książę Kazimierz Lubomirski nale­
ży do najmłodszej generacji 1 odróżnia się bardzo od 
narzuconych Indowi kandydatur arystokratycznych 
niezależnością zdania, inteligsioją niepospolitą i świe- 
tnem wykształceniem, a przjtem jest gotów do ener­
gicznej pracy wcale nie w duchu skakluzywności ka­
stowej. Ntzw.sko swcje i tradycje rodzinne nważs nie 
za przywilej do trawienia życia np mamom, ale za 
poważny obowiązek, ety  ze swojej strony przyczyaić 
się do jego blsskn skutesznem działaniem dla społe­
czeństwa i ze społeczefstwem. Powiat istotnie nie 
znalazłby dzisiaj żadnego lepszego posła.

Z KRAJU.
P ro ces  k a n c j  k a  f la r d y r o s iew lc z a .

III. Aż wreszcie przyszedł daitń 16 kwietnia b. r. 
Na skntek najrozmaitszych donosów, które, chociaż 
zawsze bezskutecznie, opierały się aż o namiestni­
ctwo, zarządzono szkontrum nowe. W ciąga urzędo­
wania wydilł się ks Mardyroiiewicz z Bankn nie 
wiedileć gdzie. Nikt się o niego d e  troszczył, jeden 
tylko ks. Mojżeszowicz blady był jak ściana i ponury.

Komisja zakończyła wr szcie swe urzędowanie i 
znalazła wszystko „w jak największym porządku", a 
tymczasem ks. Mardyrosiewicz był jnż w prokur" • 
torji.

Grom z jasi ego nieba d e  byłby zdziwił ti k pro­
kuratora, jak opswiadanie ki Mrrlposiswicza. On 
ju t  dalej nie mógł takiego życia prowadzić, musiał 
zrzucić z piersi swojej nieznośny ciężar, który go co 
raz mocniej przygniatał, każdą mn chwilę spokoju za­
truwał. Nispewnoić jutru miotała nim bozustannis, 
za każdem otworzeniom drzwi ry ślsł, ża już przy­
chodzą go aresztować. W *o sam oto przyehodzi, sam 
się oddaje w ręce zissukiej sprawiedliwości jako o- 
sznst i sprzsniowiereu.

Mota mu lżej trochę za kratą więziona ą będzie, 
może na pryczj kaziennej głowę spokojniej złoży, 
głowę, w której hańba i wszystLfo piekła huczały, 
t;._i*c zawodząc szalony. On jnż nawet testament 
zrobił —  smutny testament dobrej swojej sławy i 
imienin bo kr Mpjżsszowiczowi zwitek papierń oddał, 
a w nim weksle fiłizywe i kartki zastawnicze i*ł- 
sze*ano i wszystkie swojej winy dowody.

Prokurator wierzyć nie ehciał, aż się za głowę 
złapał, ale już togo samego d da wieczorem siedział 
ks. Mardyrosiewiez w pinurym pałacu przy ul. Ba­
torego... a w kasach -Bsakn ormiańskiego otszał się 
brak 289.617 k. bO h. n więe sama krociowa.

Jeżeli już wogóle eiekawe są dzieje defraudant*, 
to o wiele ciekawsza jsst, na co zdtfrendowan* pie­
niądze użyte zostały, od samrgo sposobu dokonania 
difruudaeji. Księdza Mardyrosiswici a wydatki znans 
są powszechzis. Zabawa, karty i kobiety, pochłonęły

znaczną c.ęść funduszów Banka ormiańskiego, droga 
część poszła na cgsotyozne przedsiębiorstwa, które 
priłitowi dostarczyć miały pokrycia defrandacji i śro­
dków do dalszej szalonej zabawy, trzecią wreszcie 
część najmniejszą, zabrali „przyjaciele", dla których 
lekkomyślny i zbrodniczy kanoaik stanowił pokiźne 
źródło pieniężne.

Szu dl w swej drodze sprzeniewierezej ks. Mardy- 
odśwież torem tylu innych defraudantów i wierzył 

w gwindę swojego szcaęśeia, która go od ruiny wy: 
ratować i od kryminału uchronić miała. DJnrnista, 
co sprzeniewierzy kilka pomierzonych sobie gnldenów, 
wierzy w lotsrję liczbową, niższy urzędnik w szczę­
ście swoje i przyszłą oszczędność, zaś ks. Mardyro­
siewicz wierzył w... zsftę, która otńtą strug dla 
niego wytrysnąć miała i zali ó jego defraudacje. I  to 
pisrwsz - pozycja w strasznym rachunku snmienia ka­
nonika, pierwszy krok do ostateczną) ruiny i Iiańby. 
Z niedośwt, dczonago nefiiarza w sutannie drwili fa­
chowcy, za ssiio pośrednictwo w kupni1 teranów na­
ftowych od Antosiogc Kęday w Brzyskach, zapłacił 
faktorowi Andrzejowi Bednarczykowi 2 000 k„ —  
wstąpiwszy do przedsiębiorstwa wiertniczego p. Diie- 
esyńskiego w Schodsicy, za ndzial zapłacił 6.000 k., 
potem odkupił drugi odział od dra Zygmunta Aschke- 
nazego, ą po krótkie* wierceniu pokazało się, żs 
przrwiercił kanonik na czysto 10.000 k , natuiJnie 
własnością Banku będących.

Potem wszedł da ipó!ki z Leonem Janikowskim, 
zegarmistrzem. Osobliwa to była spółka, bo polegclrt 
na tem, że p. Jautkow«Vi zastawiał w Banku zega­
ry i zastawił ich z i ogólną snaę 18 000 ker., cho­
ciaż ono i połowę lej kwoty nie były warto. A na 
domiar wszystkiego oddał te zegary później, bez ża­
dnego wykupu właścicielowi, a cenę zastawa pozwo­
lił zahipotekowić na realności siostry JcnikowsLego, 
Wandy Zienkiewiczów^' Przy licytacji pokazało się, 
żs snma ta z hipoteki spadła, a spółka tem samom 
■usiała się rozwiązać z tern, że p. Janikowski stał 
się właścicielem zastawionych zegarów, a Mardyro- 
■łowicz barwartościowoj preteriji

Ale najwspanialszym był kanonik Mardy rosie wic: 
jako blacharz i przedsi.biorca cfwietlsnia nafrowego 
we Lwowie. Znowu wytworzyła się wesoła spółka, 
między kanonkiem a niejakim Fr. Rsinisehem, która 
objęła interes blacharski ped firmą „Dziadofi", Dzia- 
doń był także wspóluikinm, ais go nsonięto, a na ja­
go miejsce przyszedł Zygmunt Popiel. Spółka ta o- 
trzymała pr: edaiębiorstwo oćwietleniu nUc naftę, a 
fangowa» w sposób następnjący : Mardyrosiewiez bie­
gał z . dziewczętami, Popiel wczasn używał, a Rei* 
nisch jtździł sobie bardzo często do Monte Carlo i 
Ostendy, skąd go czasami wykupywać musiał kano- 
n.fc, zgra: ego do nitki.

Oświetlenie naf owe Lwowa było w tym czasie 
pod psem, tak, że e t magistrat lwowski mnsiał js  
zacnej spółce odebr-ć, a po likwidacji okazało się, 
że z włożonych przez Mardyrosiowieza 84.000 kor. 
bankowych, została strata na czysto 44 000 kor.

Aż wreszois rzucił ię kanonik na polo wynamz-

Wylecieli oboje. Za nimi drzwi trzasnęły; 
ktoś zamknął je na klucz z wewnątrz. Potem 
słychać było piekielny harmider, jak gdyby try­
umfalny taniec łóżka ze stołkami, wreszcie za­
panowała cisza.

Paru Hall omdlała, wpadając w rozstawione 
ramiona swego małżonka

Przy pomocy Millie, obudzonej tym hałasem, 
zdołał on znieść tłustą jejmość na dół i zasto­
sować zwykłe środki, używane dla przywrócenia 
zmysłów damom

— To duchy!... To nic innego, tylko du­
chy!... — mówiła ocucona pari Hall. — Czyta­
łam o tem w gazetach... Wiem... stoły i krze­
sła podskakują i chodzą po powietrzu' .

— Napij się jeszcze trochę, Joasia, to cię 
pokrzepi— — namawiał Hall, dolewając jej ginu.

— Zamknij go ! — krzyknęła nagle. — Niech 
on mi się me pokazuje na oczy!.. Powinnam 
była domyślić się... Takie oczy straszne i gło­
wa owinięta... i nigdy nie chodził do kościoła... 
I  te flaszki... tyle łiaszek... Na co to porządne­
mu człowiekowi?... Powpuszczał duchy w moje 
meble!... Takie porządne, wysłużone meble!.., 
Moja matka siadywała na tem krześle, jak by­
łam jeszcze dzieckiem . I  pomyśleć, ze to samo 
krzesło zamierzało się na mnie i podnosiło nogi'..

— Jeszcze kropelkę, Joasia, dla uspokojenia 
nerwów...

Posłali -łużącą po p. Sandy Wadgers, ko­
wala.

— Pan Hall kłania się — mówiła — a me­
ble na górze stają dęba... Może pan do nas zaj­
dzie ?...

— Pan Wadgers był człowiekiem bywałym 
i wielce pomysłowym. Zmiarkował odrazu, co się
święci.

— To są ciary... — oświadczył. — Nic nie 
pomoże, tylko trzeba zawiesić na sznurka pod­
kowę...

Małżonkowie chcieli, żeoy poszedł na górę; 
ale jemn nie było pilno. Wolał wypytywać jak 
to właściwie było?

_________________ (Ciąg datazy nastąpi)._________________

CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA

10) pi zez

H . G. W ELLSA .

(Ciąg dalszy).

Ponieważ była ekspertem i główną spraw­
czynią zmian w składzie chemicznym piwa, za­
tem Hall zost&ł wyprawiony na górę po bu­
telkę.

Przechodząc przez sień, zdziwił się, że drzwi 
>od pokoju gościa są otwarte. Wszedł do sypial- 
ri, znalazł butelkę i wracał z n ią ; czekało go 
nowe zdziwienie...

Spostrzegł, że drzwi wchodowe są zamknię­
te tylko na klamkę, choć zostały zaryglowane wie­
czorem.

Nie był z natury domyślnym, jednak odrazn 
zestawił ten fakt z drugim, a mianowicie z otwar- 
temi drzwiami pokoju gościa i dostrzegł pomię­
dzy oba faktami pewien związek. Przypomniały 
mn się też ostrzeżenia p. Henfrey.

Wczoraj wieczorem sam przyświecał żonie, 
gdy drzwi zamykała na rygiel... Stał chwilę, 
przyglądał się drzwiom odryglowanym, wresz­
cie, nie rozstąjąc się z butelką, powrócił na 
górę.

Zapukał do drzwi Nieznajomego — nie było 
odpowiedzi. Zapukał znown, popchnął drzwi i 
wszedł

Przypuszczenia jego sprawdziły się. Łóżko 
było puste, pokój również, a co dziwniejsza, co 
zastanowiło nawet niebystrego wcale pana Hall, 
że na krześle leżało ubranie, jedyny garnitur 
Nieznajomego i bandaże, którymi miał głowę 
owiniętą. Nawet kapelusz o szerokich skrzydłach 
pozostał'na łóżka.

Hall wszystko to rozważał, powoli wyprowa- 
dząjąc wnioski; rozmyślania te przerwał mn 
groźny głos żony, dochodzący z czeluści piw­
nicznych________________

— Cóż tam cię bawisz?... — krzyczała pani 
Hall.

Pobiegł do niej co tchu.
— Joasiu . — szeptał, pędząc po schodach.— 

To, co mówił Henfrey, jest widać prawdą. Jego 
w pokoju niema, a drzwi otwarte...

Pani Hall nie mogła zrozumieć w pierwszej 
chwili, a gdy wreszcie zrozumiała, o co chodzi, 
nie ufając, jak zwykle, mężowi, zapragnęła prze­
konać się na własne oczy i pusty pokój zobaczyć.

H all, wciąż z butelką w ręku, szedł naprzód.
— Jego niemr a ubranie jest... — mówił. — 

Jak  on mógł wyjść bez ubrania?.. To dziwne!
Gdy wychodzili z piwnicy do sieni, widzieli 

wyraźnie, że drzwi wchodowe otworzyły się, a 
potem zamknęły się same. Pani Hall wysunęła 
się naprzód i pobiegła na górę.

W sieni ktoś kichnął. Hall, idący o parę 
kroków za żoną słyszał to kichnięcie; ona usły­
szała je także, ale była pewna, że to mąż ki­
cha. Wbiegła, otworzyła dtzwi od pokoju gościa 
i rozejrzała się.

— To dziwne!... — rzekła półgłosem.
Taż za plecami usłyszała znowu kichnięcie; 

odwróciła się i ku wielkiemu swojemu zdziwię 
nin spostrzegła, że Ha’l jest jeszcze na scho­
dach. Po chwili jednak był jnż przy niej. Na­
chyliła się, powiodła ręką po ubrania i po po­
ścieli.

Chłodna... — oświadczyła. — Wyszedł przed 
godziną conajmniej.

Nagle zdarzyło się coś dziwnego. Kołdra 
podskoczyła w górę, potem opadła, tak zupeł­
nie, jak gdyby jakaś ręka niewidzialna odsłoniła 
łóżko i zakryła je  zaraz. W tejże chwili kape­
lusz Nieznajomego, leżący na łóżka, podskoczył 
i uderzył panią Hall; potem podskoczyła gąbka, 
następnie krzesło z ubraniem Nieznajomego za­
wirowało w powietrzu ubranie spadło na zie­
mię. cztery nogi zawisły groźnie nad głową pa­
ni H a ir

Gospodyni krzyknęła, krzesło uderzyło ją  w 
plecy i wypchnęło za drzwi, w ten sam Bposób 

| ohszf dłazy się z jej małżonkiem.
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ków. Opatentował pług Muflowy do odmiatania Snie- 
gn, plomb] gumowe do zamykania wagonów, kle zet, 
piec bezdymny, smarowidło do czyszczenia flaszek z 
musujących napoi, ale wszystkie te wynalazki nie 
dorównały jednak tema wynali zlewi, którego ks. M. 
nicopatentował, to jest sposobowi wyeiąginia pienię­
dzy z kas Bankn ormiańskiego i kosztowały go na 
czysto 15 000 kor.

Oatatnia pozycja uchwytna rachunku tego, to 
weksle podpisywane przyjaciołom i znajomym. Podpi­
sał takich weksli ks Maidyroaiewiez na 10 000 ko­
ron i potem płacił, gdyż znajomi kanonika wcale nie 
poczuwali się do obowiąku tego i raz tylko, gdy je­
dnemu z przyjaciół pożyczył gotówką 9.000 kor. z 
Banko, otrzymał tytułem zwrotu 1,400 kor.

Rachunek sumienia prałata kapituły ormiańskiej 
nie byłby zupełny, gdyby się nie wliczyło tntaj urgji, 
kart i kobiet. Bo powyższe straty, jakkolwiek cięż­
kie, zawsze były rekompinzowane ehoć w części tłu­
stą pensją kanonika, pensją jego, jako dyrektora Ban­
ku i innymi dochodami.

Pobieżny nawot bile,nr wykaże, że na s-ime ko­
biety, na same karły, na życie wesołe a magnackie, 
wydał kanonik Mardyrosiewicz przeszło 200.000 ko­
ro, a więc całą prawie sumę w Baukn ormiańskim 
zdtfrsudowaną.

BUDKI, 19-go sierpnia.
Błogie skutki rebót krajowych. — Żydzi górą! — Morali- 
zar rska-działalność Srula. — Jakim pewinien być chrze­

ścijański robotnik w żydowskiej służbie.
Powiat nasz cieszy się, a raczej powinien się 

cieszyć pewnego rodzajn rozkwitem ekonomicznym; 
roboty około regulacji Strw'ąża przysunęły się w na­
sze strony, droga żelazna Lwów - Sambor - Uzok i st 
już wytyczona, gdzieniegdzie rąbią nawet lasy i sta­
wiają baraki dla fcfynierów; dobroczynny wpływ 
tych ribót na irteresa ludności chrześcijańskiej ogra­
niczył się wszakże, na razie, dc podreżenie robotni­
ka, co przy żniwach dotkliwie odczuli właściciele wsi 
okolicznych. Korzyści przypadły, jak zresztą zawsze 
n nas —  żydom.

Dalski jestem od tego, aby się dziwić takiemu 
stanowi rzeczy; przeciwnie, dziwiłbym si2 gdyby było 
innezsj, lecz nawet nąjprawowitszy i najbardziej ze 
awoim losem ży do wini ej dojnej kiowy pogodzony Ga- 
Hej ar ’u nie może od czasn do ezasn stłumić w sobie 
pewnej nieśmiałej iskierki buntu na widok tego, co 
u nas się dzieje.

Weźmy n. p. sprawę regulacji Strwiążs. Według 
ustawy, prry oddawaniu w przedsiębiorstwo pomocni­
czych robót ziemnych, winni być uwzględniani prze- 
dcwssyaikieni mieszkańcy tych miejscowości, jrti re le­
żą nad regulowaną rzeką. W ten sposób chciał im 
kraj ułatwić zarobek. Ufając martwej litsrze -stawy, 
poważns grono tntsjizycb Ohrzcścijsn obywateli i w i>h 
liczbie jeden włościanin, zawiązało apółkę i podało 
do Wydziału krajowego cfeitę na roboty ziemne. Ró­
wnocześnie wpłynęła też oferta spółki żydowskiej. Ży­
dzi, ma się roznmieć, trjnmi /wali już z góry, gdy 
w te* , wbrew wszelkim trsdycjom galicyjskim, W y­
dział krsjowy odrzuca nietylko (fertę ckrześcijińiką, 
czego się spodziewano, ale nawet żydowską, jako nie­
korzystne !

Webec tsgo niesłycbansgo wydarzenia nastała 
między wybranym narodem olbrzymia kcn turnacja. 
Rozpoczęły się zaraz schadzki, zjazdy, konferencje 
i nleipłyaęło dziesięć tygodni od odrzucenia ofert jak 
dowiedzieliśmy się, iż roboty zostały oddane żydem: 
Arnoldowi Goldwai serowi i Oiternowi, którzy jnż 
przedtem mieli dostawę festyn. Dla ścisłości dodać 
należy, iż duch nstawy nie doznał w tym razie ża­
dnego spaczenia ; dwóch głównych matherów tej spół­
ki zsmieszknje w miejscowościach leżących nad brze­
gami .. Dniestrn I W tradycji, ożywiającej nasze wła­
dze autonomiczne, nsdzisja, iż to zwycięstwo żydów 
acz pierouzn nie bęuz.e osutciem

Zrcnztą Izrael wojujący ma w zarządzie reguła- 
fji Strwiążą swego ministra-redaka, który nie dopu­
ści, aby theć jeden grosz zarobku wpadł do rąk 
chrześcijańskich. Szanowny ten obywatel, (różniący 
się od Cbrześcijtn, jak twierdzą liberałowie tylko wy­
znaniem), nosi imię Izraela Dlamandi i jest dobrze 
znany każdemu, kto miał załatwiać kiedykolwiek ja ­
kąś sprawę w kierownictwie regslacji Str iąźa Dzię­
ki tym swoim wpłya cm, pan Izrael nietylko cieszy 
się olbrzymią popilarnością pod iridnLm Srula lub 
Srulka, lecz nadto posiada niezgorszy zasób gotówki 
i wcale przyzwoitą tuszę. Żtłowsć tylko wypada, iż 
Srnl Diamand, n!e kontentąjąe się swoją finansową 
działalnością, i j t j  obfitymi plonami, pracuje także 
na niwie nmoralnienia ludn wiejskiego. Kobiety wiej­
skie, wśród których pai Srul miłuje szerzyć wznio­
słe nasady żydowskiej moralności, mogłyby dużo 
o tom powiedzieć. Jak dotąd wszelkie utyskiwania 
na tę moralizatorską działi luoić miiistra-rodaka, po­
zostają bsz skutku; trudno się przeto dziwić, iż na­
wet leniwy ebłop risk i zaczyna jnż przemyłliwać 
o jakim dosadniejszym argnmeneio, któryby lepiej 
od utyskiwań i skarg „uregulował" nsszogo „regu­
latora", kierąjąc fale jego namiętności na właściwe 
żydowskie łożysko.

Dzidki przeto gorliwym a skutecznym zabiegom 
tsgo właj u  za~ tądcy regnlaeyj, wymieniona spółka

*

żydowska prowadzi juz roboty nad Strwiątem; jak 
zaś prowadzi, o tern nie potrzeba, jak cię zdaje, Was 
informować. Wszak żydzi wywiązują się z przyjętych 
zobowiązań zawsze w jeden i ten sam sposób.

Nie wdając się przeto w ocenę tnj żydowskiej ro­
boty, zaznaczę tylko mimochodem, iż robotnicy, t. zw. 
„barabi", którzy zrazu przybyli tntaj licznie i pra­
cowali przy robotach ziemnych, po paru wypłatach 
zaczęli się powoli wynosić, tak, ż t ledwie piąta ich 
część została. Miejsce tych wprawnych robotników 
zajęli chłopi ruscy, robotnicy, wprawdzie nie zawo­
dowi, ale za to analfabeci i nie tędzy w rachowaniu. 
Te dwie właściwości, łącznio z pokorą, włiściwą za- 
fnkanemn Rusinowi, są zaś, zdaniem każdego żyda, 
najcenniejszymi przymiotami, które winny zdobić Chrze­
ścijan, pracujących dla dobra wybranego narodn.

O stosunkach przy budowie kolei napiszę innym 
razem. Civis.

ZE S W  t TA.
G rzyby, ja k o  śro d ek  sp ożyw czy .
Jesisń nadeszła I Niedługo jeszcze, a z drzjw o- 

padną liście, pokrywąjąc ziemię rnchliwym dywanem, 
zwiastującym.. śniegi i wiciuy zimowe. Znikają po­
woli piękne i Wonne kwisty, tire bawiły nasze oko 
z wiosną i w locie, w ich miejsce natomiist pokry­
wają ziemię różnekształtne grzyby.

Należą one do najbardziej rozpowazechsionych 
roślin. Spoty ta  je człowiek w lesie, na poln, ba na­
wet nieraz w własnem mieszkaniu. Baśnie Indowe łą­
czą z nimi bardzo często powieści o czarach i czar- 
nckaiężniczkach, którym moc dąją piekielne siły. 
Główną przyczyną tego jest trncizna, jaką się spo­
tyka w większej części grzybów: A przecież niejado- 
wite grzyby są jednym z bardzo ważnych artyknłów 
i porywczych. Są nim grzyby od b: rdzo dawnych lat. 
Już poeta rzymski MartialL (umarł ok. r. 100 przed 
Chr.) mówi w jednym w swych epigramatów: „Ła­
two jest obsjść się bez złota i srebra, nie módz je ­
dnak obejść się bez potraw, przyprawionych wonny­
mi i smacznymi grzybami, zaprawdę, byłoby ciężko!" 
W starożytnym Rzymie bowiem używano grzybów 
tylko do przyprawy, do zaostrzenia amiku, nie zaś 
w celn pożywienia się, my zaś dzisiaj spożywamy 
grzyby i w jednym i w diugim celn.

Chemiczna analiza wykazała, źe przeciętnie grzyb 
spożywczy zawiera w sobie następujące składniki w 
piocaLtowym stosunku: wody 90 06, białka 2'30, 
amoniaku 0*01, różnych posilsjących kwasów i tłu­
szczów 0'33 —j- 0‘55 —j- 0 ‘99 —j- 0.29 -J- 2-^5. 
To tsż grzyb] można bezwarunkowo zalicz] ć do naj­
bardziej pożywnych artykułów spożywczych. W Niem­
czech n. p., ile razy tylko zbiory nie są zbyt po­
myślne, tyls razy ludność wiejska żywi się grzybami, 
jak tylko długo może i w ton sposób zaoszczędza 
sobie itb rina  .boże i ziemniaki na ciężką zimę.

Jednak jadowitość niektórych gatunków grzybów 
była jnż nieraz powedem otruciu. Dlatego tak ten, 
co zbieia, jak i ten, co przyprawia grzyby dojedze­
nia, musi znać się do konało na nieb i zachować 
wszelką ostrożność, aby nie paść cfltrą trncizny. Ale 
nawet i t. zw. dobry grzyb może zaszkodzić zdro­
wiu, jeżeli jest zspanty, czyli — jak się to mówi 
popularnie — robaczliwy. Zwłaszcza trzaba zawsze 
dokładnie obejrzeć szyjkę grzyba, bo bardzo często 
się zdarza, £c chociaż „kapelusz jast całkiem zdro­
wy, szyjka jest zanieczyszczona owadami. Dobrze jest 
przed smażeniem gotować grzyby z jakie 10 minut 
w słonej wodzie, która wyciąga z nich wszystkie 
ewentualne nieczyste śd i pozbawia niemiłego nieraz 
odoru, pochodzącego z wilgotnej liemi.

Gdy po spożycin grzybów okażą się jakiekolwiek 
symptoma otrucia, należy wezwtć natychmiast leka­
rza, bo każda chwila w takim razie jert droga. Za­
nim jednak lekarz przybędzie, dobrze jest dać cho- 
remn pfć letnie mleko, albo, co jest jeszcze lepsze, 
proszek na wymioty. W  takim raziw pomoc lekarska 
może być skuteczniejsza.

P ok ój z C hinam i.

„Times" ogłasza w depeszy z Fokinu z dnia 
wczorajszego protokół, doręczony pełnomocnikom chiń­
skim. Artykuły I, U * dotyczą nkirania dostoj­
ników chlfirkfcfa.

Art. IV opiewa: Chiny zgodziły gię na wybndo- 
wanie pomników na zbezczeszczonych cmeitarzaoh 
cudzoziemców i zapłaciły jnż tytułem wynikłych z te­
go powodu kosztów sumę 15.000 taelów.

Art. V: Edykt, bez daty, zakazuje przywozu 
broni i amunicji na przeciąg dwóch lat, który to 
termin w razie potrzeby może być rozszerzony na 
dalszych dwa lat.

Art. V I: Na mocy edyktn z dnia 29 maja b. r. 
zgowuiły się Chiny na zapłacenie odszkodowania w 
wysokości 450 miljouów taelów, które według planu 
amortyzacyjnego msją być zapłacona w 39 latach w 
półrocznych ratach na 4 prc. Na zabezpieczenie tej 
kwoty jsst przaziaczona nadwyżka z csł morskich, 
która powstanie przez ich podniesienie o 5 prc. W y­
jęte zostają z tego postanowienia: ryż, zagranlezie 
mąki, oraz bite i w sztabach złoto i srebro; dalej

krajowe cła, którsai w otwartych portach mają za­
rządzać cesarskie włsdzs cłowe mors] de, wreszsie do 
chody z podatkn solnego, które nie służą do zabez 
pieczenia wspomnianej pożyczki. Podwyższenie cła 
wchodzi w życie w dwa miesiące po podpisaniu pro­
tokołów. Uwolni na zostają od {łacenia zwyżki cło 
wsj towary, któro znajdą się na :_urH w ciągu dzie­
sięcin dni po podpisaniu.

Art. VII ustanawia tsrytorjna dla dzielnicy po- 
celskisj; dalej postanowienia o obronie tej dzielnicy 
i o utrzymywaniu straży postlskiej.

W art. VJII ?gadząją się Chiny na zniesienie 
portów w Tuki i innych, stojących na przeszkodzie 
połączeniu pomiędzy Pekinem a morzen.

Art IX zawiera przyznaną przez Chiny jeizcza 
dnia 10 stycznia b. r. koncesję, upoważniającą mo­
carstwa do cbsadzeJa potrzebnych punktów pomiędzy 
Pekinem a morzem dla ntizymania wolnego połącze­
nia.

Art X opiewa: Chiny zgadzają się, aby przez 
dwa lata były publicznie ogłaszane. 1) edykt z dnia 
1 lutego b. r , zakazujący pod karą śmierci udziału 
w jakimkolwiek wreg.m  cudzoziemcom zwią ku; 2) e- 
dykt wyliczający, wykonane kary śmierci ; dslsj edykt 
zakazujący odbywania egsaminów; w końcu edykt 
z dnia 1 lutego, zawierający postanowienie, nocą któ­
rego urzędnicy, winni zaburzenia, mują bjć z służby 
wydaleni i nigdy nie mogą być ponownie przyjęci.

Art. XI : Chiny są gotowe do narzd w sprawie 
zmian traktatów handlowych i przyłożą się do ure­
gulowania Uhangpoo i Peiho.

Art. X I I .- Na mocy edyktn z dnia 24 lipca b. r. 
został Canng-li Yamen zamieniony w ministerstwo dla 
spraw zagranicznych, z prawem przodownictwa przed 
inneai szcśaioma ministerstwami państwa. Również 
zawarto urno wg w sprawie zmiany eeremonjałn dwor­
skiego podczas przyjęcia obcych posłów.

KRONIKA.
Kalendarz keieleliy. Dziś, we czwartek Symforjane, 

męczennika i Tymoteusza; w piątek^Filipa Benicjusza i 
Zacheusza, biskupa; w sobotę Bartłomieja, apostoła.

Kaleidarz myśliwski. W  sierpniu od 15 wolno polo­
wać na: jelenie (samce), rogacze (samce sarn), na prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, kuropatwy i ba 
żanty oraz na ptactwo wodne i błotne w ogólności. Dzi­
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybaokl. W  sierpniu wolno łowić: boluris, 
jazia, lipienia, głowacicę, świnkę, czopa, saudaczL, cy­
trę, brzanę, pstrąga i łososia, orat ru ta  samca i sa­
micę.

Kalendarz aetrenemlozuy. Wschód słońc: rozpoczął się 
dziś o g~ Irinie 4 minut 43 zachód przygada o godz. 6 
minut 43, długość dnia godsin 14 minut —.

S tu  powietrza. Dnia 22 go sierpnia o godzinie 7 rano 
»krou*tr 744.6, termometr +  14 4, wilgotność £6 „ wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 9.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W  KRAKOWIE..
W sobotę, 24 b. m.: „Młodzi bohaterowie" (Pożary), 

dramat w 4 aktach z czasów powstania 1863 go rokn 
(nowość).

W niedzielę, 25 b. m.: „Wesele", dramat w 3 aktnch 
St. Wyspiańskiego (po raz 22).

We wtorek, 27 b. m.: „Młodsi bohaterowie" (Pożary), 
dramat w 4 aktach z czasów powstania 1863 roku (po 
raz 2).

W środę, 28 b. m.: „Tamten", sztnka w 5 aktach J. 
Haskofta (po raz 40).

We czwartek, 29 b. m.: „Wesele", dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego.

W piątek, 30 b. m.: „Kordjan", poemat dram. Jul. 
Słowackiego w 10 obr. (po raz 23).

W sobotę, 31 b. m.: „Pod kolumną Zygmunta", dra­
mat w 5 aktach Aurelego Urbańskiego (nowość).

REPERTUAR TEATRU LUDÓW. POD KAPUCYNAMI.
We czwartek, 22 b. m.: „Gwiazda Syberji“ w 4 aktach 

hr. starzeńskicgo.
W  sobotę 24 b. m.: „Małka Scbwarzenkopf" w 5 ak 

prtez Zapolską.
W  niedzielę, 25 b. m. popołudniu: „Królowa przed­

mieścia" przez Krumłowskiego.
W niedzielę, 25 b. m. wieczorem: „Twardowski r.c 

Krzemionkach", wodewil czarodziejski przez I. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Rachliczka.

K u p u jc ie  ty lk o  u  € h r v e ie ia u !

* Szczyt prokuratorskiej pomysłowości osią- 
gnął wczoraj syn prezydenta sądu wyższego w K ra­
kowie, ipratujący obowiązki prokuratora państwa. 
Oto wczorajszy numar „Głoan Narodn* skonfiikown- 
ny został za artyknł wstępny o wizycie cara w Pa­
ryżu, w szczególności za obrazę cara Mikołaja, cesa­
rza Wilhelma i... jenerała Waldersse i i

*  0 r  Józef Zoil, lekarz dyrekcji kolol państwo­
wej, powrócił z nrlopn i crdynnje w mieszkaniu swo- 
jem, ul. Kolejowa 1. 7, II  piętro.

*  Sekcja III prawnicza Rady miasta z przybra
1 niem prav Aów, w Radzie mhsta zasiadających, od ■ 
będzio jutro posiedzenie pod przewodnictwem prezy­
denta miasta, p. Fricdleina. Na porządkn dzienny= 

j sprawa orzeczenia sądn co dc prawomocności nrzę
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dowania Bady miasta.

* Podkomitet Inwestycyjny odbędzie posledzn 
nie w sobotę. Nu porządku dciena/m aprawa braków 
miejskich.

* Wybory. Spiiy wyborców adaita Krakowa są 
już ukończone i obejmują 2448 osób, nprawaionych 
do młotowania z tytuln inteligeicji, oraz 7257, uprą 
wnionych z tytału opłacania podatkn. Raztm spis o- 
bejmnje 9705 oiób. Z opodatkowanych odpada jedna 
trzeeia część najniższy podattk opłacaj icych, wnku 
tek czego pozoatąje 7286 wyborców. Liczba ta zo­
stanie podzielona na 7 tekcyj, każda po 1050 wy­
borców obejmująca.

* Sekcja ekonomiczna Rady waiejsUoj po* prze- 
wodnictweia prezydenta Friedleina n oh waliła wczoraj 
wykonanie robót przedzlmowyeh w kilkuntiti budyn­
kach niejakich — w zaaresie budżetu niejakiego na 
rok bielący. Obok załatwienia tłlkn apraw drobnisg- 
zzego znaczenia, nehwaliła sekcja t. zw. „Sznejdrów- 
kę“ nad Wiałą wydzierżawić księdza Bieleninowi, dy 
rektorowi eeminarjnn nanczycielakiego męskiego w 
Krakowie, na internat dla nozniów tegoż aeninarjnn.

* P. Józef Broiaowicz zdecydował się bardzo 
słusznie odwołać twoje dzisiejtze zgromadzenie przed­
wyborcze i sądziny, że nie zechce wyznaczać nań 
nowego terninn.

* Omal nie p rz e jec h an ie . Wczoraj o godzinie 
3 ej popołudnia wóz z wodą aodową żydowakf j fa­
bryki „Zdrowia" pędził co koń wyakoczy z ulicy św. 
Anny przez nlicę Jagiellońską. Dwa wyrostki żydow­
skie poganiały z całych sił konia, nie zważ.jąc na 
przechodniów. Na rogu nl. Jagiellońskiej onało kola 
nie zawadziły o róg kanienicy, przyczem stojące pod 
ścianą kilkuletnie dziecko prawie endem nie zostało 
przejechane. Żydko* wszystko n nas wolne! Poleca- 
wy biednego konia z fabryki „Zdrowie" Tow. Opie­
ki nad zwierzętami, a wyrostków żydowskich opiece 
polieji.

* G iełda  szynkarska naszego miasta zabrała się 
wczorai po południu w sali Rady miejskiej, aby ra­
dzić nad cenami wódki. Cena jednego litra wódki dy-
tylowanej i słodzonej niższego gatnnkn, sprzedawa­

ną bywa w handlach i dystylarniach po 1 kor. 36 
hal., natomiast są szynki i są handle, gdzie tan sam 
litr wódki sprzedaje się za 1 kor. 28 hal. I  czes.u 
niema się sprzedawać po takiej cenie, kiedy „inni* 
nie dystylcją, ale preparują różnemi podejrzanemi 
olejkami i doleją tyle wody, że gdyby litr sprzeda­
wali po 1 kor. 20 hal., toby jeszcze nie stracili, a 
ci eo piją, prędzej się za to npiją.

Na ezem uchwała stanęła, to tajemnica, bo zgro­
madzenie było ponfne.

* Listy gończe ścigają Zygmunta Olszez kiego, 
dzióbatego, blondyna, 21 lat liczącego, za zbrodnię 
sprzeniewierzenia i kradzieży, popełnioną na szkodę 
dra Czermaka, notaijmza w Jaworznie.

Władze węgierskie ścigają Karola Wiktora Stre 
bingera false Klingera, 36 lat liczącego enkiernika 
z Bndap sztn, za sprzeniewierzanie kwoty 26.000 
koron przenoszącej.

Przedwczesne doniesienie. Jedno z pism do­
niosło w formie stanowezej, że prezesem rady nad­
zorczej galic. Bankn hipotecznego w miejsce ś. p. 
hr. Wilhelma Siemieńskiego Lewickiego wybrany jnż 
został hr. Adam Gołnchowski. Owoż doniesienie to 
jest nieprawdziwe, gdyż rada nadzorcza Bankn hipo­
tecznego nie zastanawiała się jeszcze wcale nad wy­
borem nowego prezesa i nie mogła nawet zastana­
wiać się, choćby dlatego, że z wyjątkiem p. Chamca 
niema obecnie we Lwowie innych członków rady nad­
zorczej. Sprawa wyboru nowego prezesa rozstrzygnię­
ta zostanie dopiero w pierwszych dniach września, 
gdy pełna rada nadzorcza Bankn hipotecznego zbie­
rze się na posiedzenie. Istotnie, powszechnie mówią, 
że wybór najprawdopodobniej padnie na hr. Adama 
Gołnchowskiego, ale dotychczas to jeszcze nie na­
stąpiło.

Slub. W  Małej Wsi w powieeie grójeckim odby­
ły się omdgdąj zaślnbiny Jadwigi ki. Lnbomirikiej, 
najmłodszej córki Jam  Tadeusza ks. Lubomirskiego 
i Marji z hr. Zassoysticb, z Franciszkiem hr. K Wi­
leckim, synem ś. p. Stefana hr Kwileckiego, b. po­
sła do parlamentu niemieckiego i Barbary z Mań­
kowskich, wł ścicleli dóbr w pow. szamotulskim w 
W. Ks PozL sńskiem . Pan młody jest po kądzieli 
wnukiem jenerała Dąbrowskiego.

Eksplozja gram.tu. Dlienniki lwowskie donoszą 
o ekip ozji granatu, znalezionego ra  poln ćwiezeń 
pod Koninchami, której ciurą p .dli zabici na miej. 
zen dwaj podoficerowie artylerji. Zarówno zabici, jak 
ranni, należą do 33 pnłkn artylerji dywizyjnej, sto­
jącego załogą w Stanisławowie. Pogłoska o zranieniu 
tficern, okazała się nieprawdziwą. R and żołnisrze 
mają się lepiej, a iyciu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Ekjplozja nastąpiła w czasie nieostrożnego 
rozbierania granatu przez zabitych podefijerów. Od- 
śrnbywali oni pnlnin granatn (Ringi iiider), przyczem 
nastąpiła nieszczęsna eksplozja. Da rczb-órki grana-
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tn cd nikogo polecenia nie otrzymali. Rozbiórkę knl 
armatnich, które po wystrzeleniu na poln ćwiczeń nie 
eksplodują, nsknteeznia arsenał przy 2 '.stosowaniu 
wielkich środków ostrożności. Ludziom niewprawnym, 
t  w dodatku poi* arsenałem, knl rozbierać nie 
woho

Kronika pożarów przedstawia się w dniaeh od 
30 llpca do 6 sierpnia — niestety — wesle poka­
źnie. I  tak 30 z. w. w samo południe spowodowało 
w Maglerowia (pow. Rawa) uderzenie piornnn pożar, 
którego pastwą padły 4 domy wraz zabudowaniami 
gospodarskiemi, wyrządzając szkolę w kwocie 21.200 
kor., ubezpieczoną w wysokośji 9.100 kor.

W  dain 2 b. a .  o godzinie pól do 7 wieczór. _ 
uderzył piorun w szopę gospodirza Wawrzyńca P ta­
sia w Nowym Targu i zabił kwaterującego tam 
chwilowo żołnierza od artylerji wałowej Władysława 
Rąpatę z Olszyn (powiat Gorlice). Pożar ngaslła 
szczęśliwie straż ogniowa. — Tegoż samego dnia 
pod wieczór wybu-.hl ogień w Czyżowie (pow. Dą­
browa) i w przeciąga 3 godzin zuiezezył całe obej­
ścia p. Konstantego Michniewskiego; szkoda wynosi 
do 6.000 kor. W  Dobrowlanach znow.i (pow. Stani­
sławów) spłonęły gospudarstwa 8 rolników, szkoda 
wynosi 10 0000 kor., niemal w całości ubezpieczona. 
W Sorocku (pow. Stałat) spłonęły 4 obejścia; szko­
da około 2000 kor.

Dnia 3 b. m. około godz. 3 rano w Klrnkówce 
(pow. Nowy Sąez) stanął w płomieniach nowozbndo 
wany, niezamleszkalny jeszcze dom Stanisława S tra­
ty, ubezpieczmy na 1200 kor. Podejrzany o podpa­
lenie sąsiad pogorzelca, Stanisław Rąpata pociągnię­
ty zosttł do odpowiedzialności. — Tegoż dnia o go­
dzinie 1 po połndnin wybuchł u Rozalji Hnmenink 
w Chmieliskach (pow. Skałat) pożar i ^niszczył za- 
bndowania mieszkalne 1 gospodarskie, tudzież inwen­
tarz tak wspomnianej, j»k i 7 sąsiednich gospoda­
rzy. Szkód: wynosi 5 200 kor. —  W  Chorzelowie 
(pow. Mielec) nderzył około godziny 3 pc połndnin, 
podczas silnej bnrzy, piornn w stodołę Jana Błasia­
ka. Mimo szybkiego ratnnkn stodoła wraz z zspaiami 
spłonęła. Szkoda nieubezpleczona sięga 2.000 kor.

W  nocy z 5 na 6 b. m. wybuchł pożar w Żn- 
rawnikach (pow. Lwów) w stodole goipodsrn Sawki 
Martyniaka i zninzył obejście tak jego, jaz i kilku 
sąsisdóf. Wszyscy pogorzelcy byli ubezpieczeni od 
ognia. Jedynie energicznej pomocy włościan z Zn- 
rawnik zawdzięczać należy, iż kataitrofa szerszych 
nie przybrała rozmiarów. W stodole Martyniaka spsł 
syn jego, 13 letni chłopak, który spalił się na wę­
gle], Przyczyna pożaru niewiadoma.

§ Przeciw gortelom. Węgierski minister oświa­
ty wydał okólnik, zabraniający nczenn.coM wczystkieh 
zakładów naukowych na Węgrzech noszenia sznu­
rówek.

§ Wszystko z sobą do grobu. Od kilkunastu 
lat na ulicy Navarin w Paryżu mieszkał zamożny 
staruszek M. Piólelud, odznaczający się okropnem 
skąpstwem do tego itopnia, że nie trzymał nawet 
służącego. Wszyscy mieszkańcy tej dzielnicy znali 
go bardzo dobrze. Od kilku dni staruszek przestał 
się pokazywać. Dano znać policji. Po otworzeniu 
mieszkania przedstawił się ciekawy a zarazem wstrę­
tny widok. Na łóżkn w sypialnym pokojn leżał s ta ­
ruszek, rozebrany do naga i z utt i"  ziemię zwie­
szał mn się złoty, grnby łańcuszek od zegarka. Przy 
Miżezem badaniu okazało się, że nieboszczyk połknął 
dnżych rozmiarów kieszonkowy zegarek, który mu u- 
wiązł w gardle i byt powodem śmierci W żołądku 
jego znaleziono kilka złotych rzeczy. Chciał nieborak 
wszystko zabrać z sobą do grobn.

§ Cesarz Wilhelm ll-gl potomkiem Arpadów. 
Węgierski historyk Stefan Mtehajlowicz udowadnia, 
że Hohenzollernowie pochodzą od króla węgierskiego 
Andrzeja II. „Cesarz Wilhelm I[  dał jnż nieji dno- 
krotnie dowody sympatji dla Węgier. Jsgo odwie­
dziny i mowy w Peszcie pozostaną milem] wspomnie­
niem dla Węgrów. I telegram kondolencyjny cesarza 
Wilhelma, przysłały z powoda śmierci Szilagybego 
świadczy wymownie o tern, jaką wagę przywiązuje 
władea Niemiec do tego, co się dziej e na Węgr 'ech. 
Członkowie domn Hohenzollernów okazywali nam za­
wsze wiele sympatji. Byli spriymhrz ińcami królów 
węgierskich, walczyli razem z nimi przcelw wspólnemu 
wrogowi, a i jŁ—nie brali nuział w poskromieniu 
Wschodu. Brandeburscy władcy byli połączeni związ­
kami krwi z królami i magnatami Węgier."

„Protoplaści Hohenzollernów" — pisze dalej h i­
storyk węgierski — poz< stara li w bliskiem pokre­
wieństwie z naszym królem tak, że pochodzenie W il­
helma II go od Arpadów rozlicznymi poprzeć możsa 
dowodami. Przedewizyctkiem wspólną tablicę genea­
logiczną poprowadzić można od królów: B ill III go, 
Anl-zeji II, i Boli VI z domn Arpadów. Prawnuczka 
św. E żbiety, córki Andrzeja II, Elżbieta Henneberg, 
była żor ą Jana Hoh nzollerna, od którigo ces. Wilhelm I I  
w prostej llnji ród swój wiedzie, a więc jest on także po 
kądzleli w prostej llnji notomkiem Andrzeja It. —
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nadwornych fabryk.

Prócz tego da się także wywieść poehodzenf~ cosarza 
aiesaieoUego od eórki Bell III, Konstanty'!, jak ró- 

tuiu od córki Bell IVgo, Ilony." Niezależnie od tej 
tablicy genealogicznej przypomina Michajłowlcz, że 
„eórka Elektora Grzegorza Wilhelma, Katarzyna Bran- 
debnrska, była zaślnbiona siedmiogrodzkiemu księciu 
Gabryelowi Betleuowi i że w r u n  eh węglersUek 
przech rane są liczne pamiątki po tej księżnie".

§ Zmarły ks. Orleański był nietylko nieustra­
szonym turystą, ale też pilnym btiacznm obyeząjów 
i zwyczajów narodów obcych. Ostatnią jogo dzienni­
karską pracą był zamieszczony w jednam z pism fran­
cuskich opis uroczystości, którą _ożna porównać do 
średniowieemych „conr d’amour“, a której był świad­
kiem w Paek - Lay nad Me' ongiem. Na obszernym 
placu zebrali się tam około rieezora krajowcy: ko­
biety i mężczyzn! w strojach malownlezyeh, celem 
odbycia pojedynka miłosnego, niejako w recitati- 
racb. Znaczną rolę odgrywa przytem chór, złożony 
ze starców, który wyraża nezneia swoje okrzykami 
takimi, jak : „Aon, aonl Aona Jona! Prnm a! Sempa! 
Satna!" Jedno z owych rccitatlT podał książę w mo­
żliwie dokładnem tłomaczenin, a brzmi ono: On: 
„Mam llezne dobra. Posiadam nawet słonie".— Ona: 
„Nie jestem wolna". — On: „Jeśli mnie poślubisz, 
nie będziesz prteowała i możesz żyć, jak ci się po­
doba".— Ona: „Jestem zamężna. Mam dziecko".—  
Oa: „Nie nie szkodzi. Jnż ja  się z mężem twoim 
rozprawię, jeśli on clę uwolni". — Ona (pc wypo­
wiedzeniu opinji przez chór): „Czyś ty żonaty?" — 
On: „Zapytaj mieszkańców wsi. Jestem kawalerem".
— Oaa: „Ale ja  wiem oddawna, że nie jestiś bo­
gaty, tylk« nbogi. Nie masz ani jednej rupjl*. — 
On: „Nit, nie mam ani jednaj rnpji. Ale będziemy 
prowadzili handel i zarobimy dnżo pienlęćzy". — 
Ona: „A więc ehesse naprawdę ożenić się ze mną?"
— Chór: „Smutno jest poślnbhć starą kobietę". — 
O n: „Teraz nie mogę się z tobą ożenić, ale jak twój 
mąż nmrze. Oblicze twoje jest njmające, jest takie 
piękne, jak oblicze bóstwa. Obawiam się patrzeć na 
nie. Kocham cię i nigdy cię kochać nie przestanę. 
Nie znajdę na całym świecie kobiety, która byłaby 
równie piękną jak t y ; umrę z tobą! “ Na tych sło­
wach zakończyła się uroezystośó, w której, co prawda, 
sensn dopatrzeć się trudno.

§ Wysoko urodzone rybaczki. Ł owianie ryb na 
wędkę jest w Anjlji jednym z najnlnbieńszych spor­
tów, któremn się damy nawet z nąjwyitszyeh sfar to­
warzyskich z całem zamiłowaniem eddąją. I  tnk n. p. 
księżna Fife ten rodzaj rozrjnki stawia wyżej ponad 
wszelkie innj sporty. Księżna Inbi samotność i na 
turę, a posiidŁśei jej leżą nad obfitnjącemi w ryby 
rzekami i potokami. Małżonek kbiężnąj, która, jak 
wiadomo, jest córką 'panującego król; angielskiego, 
jest także doświadczonym wędkarzem, W lecie odda­
je się wspólnie z małżonką temu szlachetnemu upo­
dobaniu z takie* przejęciem, że ze swego połowa 
łososi stał się głośnym w eałej okolicy. Siostra księ­
żnej Fife, księżniczka Wiktoija, również bardzo ehę- 
tnie przepędza czas z wędką. Nawet królowa angiel­
ska rtrznea od ezuou do szasn wędkę na jednej z 
rzek zjednoczonego królestwa. Pomiędzy Angielkami 
z wyższego towarzystwa, która należą do zdeklaro- 
w.nych zwolenniczek wędki, jedną z najbardziej za­
miłowanych jest miss Ellen 0 ’Connel, która pierw­
szego łososia złowiła w 11 rokn życia, dalej lady 
Weetmorełwul, księżna Portland, księżna Rodidad i 
lady Br.'d;e, której się ndało raz złowić łososia wa­
żącego 21 fnntów.

§ Cyrk amerykański Barnuma i Biiley’a miał 
zapłacić magistratowi pilskiemu 600 marek wyna­
grodzenia za nezkodzenie bruka. Ponieważ zapłacili 
nie chciał, wytoczono dyrekcji proeee. —  Skutkiem 
9 dniowej żałoby straeił eyrk, jak wykazały książki, 
przeezlo 22C tysięcy marek.

§ Miljoner rabusiem. W Nowym Jorkn zdarzyło 
się niedawno, że syn niljonera, człowiek zacny i wy­
kształcony, sam bardzo bogaty, żonaty i dzietny, na­
pad! na woźnego bankowego, raniąc go ciężko. Łonie 
E»ys, syn miljonara, Szymona H jfsa, był darniej 
prezes iii znanego „Htrlem democratie Clnb". W ypa­
dek zdarzył kię w gmachu „Twelfth Ward Bank". 
Inkasent bankn „Brona Borongb L ink", ezłowiek 
65 letni, znany ogólnie pod nazwiskiem „ełary Me- 
lert", przybył do bankn dla złożenia znacznej go­
tówki, którą nldsł w sporym .rorkn. Naraz w przed­
sionku z ciemnego kąta przyikaknje doń ezłowiek, 
szepcąc ochrypłym głosem: „Dawaj pieniądze, atary 
darnin!" Jednocześnie ostry jakiś przedmiot (;ak na­
stępnie stwierdzoio, dnża, wokoło owinięta, żelazna 
piłka) spada na głowę starca. Napadnięty, jakkol­
wiek odurzony uderzeniem, nie traci jednLk prayto- 
mności i nsllaie broni pieniędzy, które napastnik u- 
slłnje mn wyrwać. Skntkiem szamotania worek pękr 
i deszcz złota z łoskotem stacza się po schodnjb. 
Brzęk padających moment zwrócił nwagę urzędników, 
pospieszono z pomocą i za ehwilę napastnik, obez- 
władnlony, znajdował się w ich rękaoh. Całe wyda-

^dzisła* Z tk n o w ic ż
b Kraków, ul. Sławkowska I. 8.



Nr. 190 GŁOS VA-ROT>TT“ z dni* 22 Sierpnia 5
rżenie stanowi ponurą, nierozwiąs*r,l doiycnczas za* 
gadkę. Stary Hiy« dowodzi, że niepojęty czyn syn 
jego popełaił. w napadzie obiąkaria, spowodowanym 
i awicznem używaniem maifiny.

§ Tołstoj a Macedończycy. „Roisija*, komen- 
tając list Stojaaa Michajłowskiego do Tołstoja, pisze: 
„Zwrócenie się prezesa komitetów macedońskich do 
hr. Leona Tołrtoja z prośbą o moi. Ir* saakeję dla 
raeha rewolucyjnego aa półwyspie bałkańskim, można 
clomaezjć dwojako. Albo jako dowód zupełnej nie* 
maje mości Tołstoja i najwyższe względem niego zu­
chwalstwo, albo odwrotnie: jako symptom, że komi­
tety macedońskie rzeczywiście opamiętały się nareszcie 
w orgji swoich szaleństw i z niepięknej, ciemnej, 
podziemnej drogi zamierzają przejść szczerze i otwar­
cie do sposobów bardziej sympatycznych, uczciwych, 
godnych prawdziwych bojowników o swobodę*. Wy­
bierając to drugie przypuszczenie, dziennik wyraża 
nadzieję, że odtąd rewolucja macedońska wejdzie na 
nowe tory. „Pet. Wied.“ powątpiewają, czy Tołstoj 
zechce odpowiadać Hlchajłowikiemu, nie wdąjs się 
bowiem nigdy w sprawy międzynarodowe, zwłaszcza 
tak niejasne. „Wogóle Tołstoj nie lubi mięszać się 
do publieyetyki. Wszyscy pamiętamy, jak chłodno i 
wymijająco zachował się względem wojny angielsko- 
boerskiej; nie wyraził nawet szczególnej sympatji dla 
Boerów, o których się wyrażał, jako o sprawcach 
wojny, własnych nieszczęść i całego rozlewu krwi*.

§ Arcyksięstwo w balonie. Z Kalebji donoszą : 
W e wtorek, o godz 4 zrana wzniósł się balonem 
arcyksiążę Leopold Salwator z żoną, arcyksiężną Blan­
ką, i jej bratem, ks. Jaimc de Bourbonem. Balonem 
kierował kapitan Hlnterstoissar z rrseaałn wlod.ń- 
skiego. Baron poleciał w kierunku Wiestlbnrga i Wesz- 
prymu, przeleciał jezioro Błotne, następnie w kierun­
ku Paks i Kessel i o godzinie 2 po połudaln spadł 
w Marjatercsjapolu.

6 a b r y e i i > ;  (Krzyoztofory, K raktw ) a jjń *
daje fortepiaiT najzaakomitaiei w Anitrji fabryii 
P o tro f z mechaniką angielską pe 600 — wied*j;V ą
po 800 złr.

Kursy' walut, E o r o n y
płacą tądą)%

Buble papierowe . . . . 253 25 253 60
Mirki niemieokis . . . . 117 12 117 30
Franki papierowi . . . . 94 85 95 45
SO-tt frankówki w złocie . 19 03 19 05

Sprawozdanie z targu zboiewege na Kleparzu. W tor­
kowy 'a rg  na Kleparzu idbył się w usposobieniu spokoj- 
nem. Zaofiarowanie pszenicy nie jest zbyt wielkie, zatem 
mimo małego zapotrzebowania, ofiarowane p trtje  po ea- 
nach dotychczasowych mają zapewn:ony odbyt. Zyto z 
powoda większej podaiy napotyka trudniejszy odbyt, 
zwłaszcza, że pojawia się dużo gorszych gatunków, ‘ę- 
czmień tegoroizny jakościowo także gorzej wypadł, dla­
tego browary wstrzymują się z kupnem. Pokup na owies 
trochę się polepszył.

Płacono za pszenicę białą od 8-25 koron do 8 55 
koron, czerwoną 8'20 koron dc 850 kuron żółtą 
8 20 do 8-45 k., żyto 7 — do 7 45, jęczmień browarny 
6.60 do 7-— koron; na kaszę od 5 75 do 6-10 koron; owies 
6-25 do 6-50 k., rzepak — do — ■ k.; konicz czerwo- 
od —•— do —■— k., biały —•— do —•— k., kukurydzę 
—■— k. — wszystko za 50 klgr.

Wiedeń 22 sierpniu. (Tel. giełd) Benta majowa99-05, 
Anstijacka Benta koronowa 95-80, Węgietsku Kenta ko­
ronowa 93-10, 56 1. Listy Tow. kredytowego ziemskiego 
«l-23, 4 prc. Listy Banka krajowego 92’—, 4 i pół pro- 
Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. Listy Banku hipo­
tecznego 89-50, 4 i pół pro. Listy Banka hipotecznego 
-97-35, 5 prc. Listy Banka hipotecznego 109 —, 4 prc. 
Galie. Obligacje propinacyjue 96.75. — 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z 1893 r. 92-60. Gal. pożyczka miasta Lwowa 
87 75, losy tureckie 101*25.

Mianewanin. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Minister o- 
światy zatwierdził nchwałę kollegium profesorów, mocą 
której dopuszczono ks. Maoiąja Siemiatyckiego, jako pry­
watnego doceuta dla dogmatyki szczegółowej do wykła­
dów na wydziale teologicznym Uniwersytetu lwowskiego.

Prezydent ministrów jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował komisarza powiatowego 
Józefa Ziembę w Tarnopola, starszym komisarzem powia­
towym.

Odznaczenie. Cesarz nadał odźwiernemu akaden i 
sztuk pięknych w Wiedniu, Michałowi Twardowskiemu 
przy sposobności przeniesienia go w stan stałego spoozya- 

' ku srebrny krzyż zasługi z koroną.

Z sali sądowej.
P r o c es  k a n o n ik a  M ardyrosicW icaa .

Ze Lwowa donoszą: I. Od wczesnego m aki sala 
■ szczelnie wypełniona publiczności,-).

Skład trybunału stanowią: ralca Ł czklewicz ja ­
ko przewodniczący, dslej radcy: Pump, Cstuurskl 

* i Dzierżyński jako wotaaci. 0  k i  ż ia is  wnosi proku­
rator Strzelecki, broni osliarżoncgi dr Tuieniz Dwer­
nicki.

Wśród ogóluej ciszy wchodzi na salę w asysten­
cji strażniku więziennego ks. kun. Mardyrosiewlcz.

Wygląd zewnętrzny nie poznała w nim domyślić się 
ki ędza. Bez sntauny, w zwykłym, ciemnym strojn 
marynarkowym Włosy posrebrzały mu nieco na gło­
wie, okrągłą twar. okala siwa broda. Oczy kryją się 
w złotych okuhrach.

Wszystkich oczy zrrracąją się ku niemu, o l  pod 
tym pręgierzem pochyla “Iowę, siada na krześle i słu­
cha aktn oskarżenia, kreśląc przytem jakieś zaukl nu 
papierze.

Akt oeksrżenla odczytany.
Przew .: Czy poczuwa się pan do winy.
Osk.: Pocznwam się do tego, ż j skntkiem mojego 

poetępownnia Bank poniósł stratę około 150.000 złr. 
Cmi robił, robiłem bez złej wiary, a jedynie bez za­
stanowienia się. Akt oskarżenia za rzuca mi wiele rze­
czy, ja  bęię się starał przedstawić sprawę od począt­
ku tak, aby wys. sąd nógł nabrać jasnsgo przeko­
nania o mojej winie.

I  powoli, głosem dobitnym, rozpoczął opowiadać 
hlstoiję swojego życia od dzieciństwa, aż do ostatnieh 
ezasów. Miał ślepą wiarę w uczciwość ludzi, nie przy- 
puszczał nigdy, aby ktokolwiek mógł lnb ehciat dzia­
łać na jego tzkodę

Sądził zawsze, że pożyczający najwidoczniej znaj­
dować się ueusi w potrzebie i że obiecując zwrócić — 
z pewnością poczuwać idę będzie do obowiązku od­
daniu. Że był vyzy:hiwany —- nie jego wina.

Do Bankn wszedł w grudniu 1889 r. Prueował 
początkowo z zastępstwie ks. Akientowicza, potem, 
po jego śmierci z o. trł zamianowany dyrektorem, 
z którą to po. dą połączona byfa poaada oceniciela 
(takeatora). Mimo zeznań świadków w śledztwie — 
oskarżony twierdzi stanowczo, ia  nie miał pojęcia o 
wartości złota i brylantów, o perłach zai wiedział 
tyle tylko, że, im która większa, tom więcej warta. 
Tę nieznajomość wyzyskiwano w aajrozmaitizy spo­
sób, winę omyłek zaś ponosić musiał sam oskarżony. 
Opowiada wypadki niektóre wprost nie do uwi.-rzenia. 
zaitmawiające. Oto np. pewnego dnia przyniósł mu 
jukiś żyd do zastawienia zegarek złoty z takimże 
łańcuszkiem. Nie chciał przyjąć początkowo ofiarowy­
wanej mu sumy, i wyszedł n» ulicę, po chwili wró­
cił i przyjął pieniądze. Okazało się jednak późiiej 
dopiero, że żyd, wjsz.diazy na nlicę — przemienił 
zegarek i łańcuszek na tego eumego fasonu tomba­
kowe, licząc aa to, że w banku po raz drugi nie bę­
dą sprawdzać złota... I  tak się stało...

A jakich szacherstw dokonywr.no z kamieniami?.. 
Pćźuiej dopiero, sparzywszy się niejednokrotnie, po­
znał oskarżony zarazem tajemnicę znawstwa. Ale o- 
płacić to musiał własną kieszenią. Ee. M. twierdzi, 
że niejednokrotnie zwraen się do nieboszczyka arcy- 
b.skopa z prośbą o zamianowanie dla Banku facho­
wego taki a tom — nadaremnie.

Z powodn nieznajomości, stracił osk., jak twier­
dzi, 70.000 koron.

Oskarżony opowiada dalej, że strueił ni. zmianie 
waluty, z powodu spadkn ceny srebra i opisuje ma­
nipulację bankową. Czynności były podzielone, kney 
były dwie: jednn główna, druga zaś podręczna. Eluez 
był początkowo jeden od kaey głównej i ten pozosta­
wał w rękach dyrektora, od kasy podręcznej w rę­
kach kasjera^ Do skarbca istniały trzy klnczs

Przew.: Jakie byłe przeznaczenie pienię Izy, znaj - 
dnjąeyeh się w kacie?

Osk.: Miały być rozpożyczoae. Co miesiąca robiło 
się rozliczenie, czy etan ku j podręcznej zgadza się 
z książkami.

Przew.: Ile gotówki zastał pan w r. 1889 ?
Oek.: 42.090 złr. Za te pieniądze zakupiłem li­

sty zastawne Tow. kred. ziemskiego.
Przew.: Eto prowadził szkontrnm ?
Osk.: Pp. Czajkowski i Totosiewiez.
Przew .: Czy była dla nich jaka instrukcja prze- 

pieana ?
Oek.: Żadna.
Przew.: Jak często dokonywano szkontrnm ?
Osk.: Buz w rok. Czasem byłem zawiadamiany 

o terminie, czasem znowu nie.
Następnie opowiada oskarżony, w juki sposób od­

krył {rsed Lonisją szkoatrującą dtfisyt kilknaastn 
*p >wodowaay spadkiem eeny srebra i jak na 

z .poiajeuie tej samy włożył do kusy książeczkę Ea- 
py usaetędaośii na 8.000 kor. oruz policę asiknra- 
ojjną na 6.000 kor.

Książeczkę Easy oszczędności pożyczył od znajo­
mego i w kilka dai późiitj musiał ją  zwrócić. Na 
jej miejsce włożył akcje spirytusu drzewnego. Przy 
austępiem szkontrnm kazuao mu ukcje te wymienić 
aa kziąteezkę Eazy ojr-iczędnośei.

Przew.: I  cóż pi ia zrobił ?
Osk. (gorączkowo): Nie mogłem nie innego zro­

bić... Włożyłem nn książeczkę Easy ozzczędności 200 
koron a 5 800 ker. dopisałam...

Przew.: Akt oskarżenia zarznea pana, żeś pan 
fanty zastawiał w innych bankach,,.

O ik .: Tuk jest... zastawiałem...
Prze f . : Zaatuwy te zabierał pan ze skarbca ?

Osk.: Tak jest...
Przewodniczy ej ■ U kogóż były klneze od 

skarbca?
Oskarżony: Dwa były n mnie, a jeden n kasje­

ra. Ełuez p. Pokornego był do mojej dyepizycji w 
czasie, gdy on szedł na nrlop, lnb zachorował.

Przewód.: A jeżeii kto przyezedt wykupić zastaw— 
cóż paa roulł?

Osk.: Wybiegałem czemprędzej na miasto, poży­
czałem n kogokolwiek bądź pieniądze, wyknpowałem 
i zwracałem.

Pod temi pytaniami oskarżony wije się formal­
nie, pot oblewa mu czoło — ociera je  chustką i cią­
gnie dal ej oskarżenie własnej zbrodniczej manipu­
lacji.

Opowiada, jak jeden i ten sam zastaw zastawiał
po kilka rtzy...

Przew.: Dotyka pana zarznt, że zabierał pan 
pieniądze z kaey wprost...

Osk.: Tego nie było...
Przew.: Akt oekurżenia mówi, że przy licytacji 

sam pan kapował przedmioty.
Osk.: Tak jest. Eupowałem i nieraz potem od­

sprzedawałem z zysk tern.
Przewodniczący: A co się działo przy ostatniej 

licy tseji ?
Oek.: Punie przewodniczący! Co się działo jnż 

w tym roku — za to ja  nie mogę jnż odpowiadać. 
Zbyt byłem rozdrażniony...

Przewodniczący zarządził 5 minutową przerwę, 
po niej zaś następuje dalsze przeiłachsuie osknrżo- 
nego. Eużla chwila wycieńcza go coraz baruzirj. 
Pot coraz ezęiciej opływa mu z czoła — zeznaje 
jednak na pozór przynajmniej spokojnie.

Przew.: Na cóż paa używał tych pieniędzy?
Oek.: Gubiło mnie coraz bardziej moje miękkie 

serce. Nie mogłem odmówić, gdy się do mnie kto 
zgłosił o pożyczkę. Dowodem czego znacznie większe 
pożyczki, aniżeli wartość fantn przedstawiała. Długi 
moje rosły, pozycja ich doszła do 40.000 d r. Wtedy 
to rzuciłem się na p >le przedsiębiorstw. Z Beinkchem 
wszedłem w spółkę blacharską. Eosztowała mnie onn 
do 44.000 koron. Potem patentowanie wynalazków 
pożarło około 15.000 kor. Wszedłszy w stosnnki „na­
ftowe*, utopiłem w tern do 100.000 koron.

Przew.: Ileż pana kosztowało życic prywatne?
Osk.: Jako kanonik pobierałem rocznie 1400 zł. 

Jako dyrektor Banku miałem znowu 1000 złr. Na 
własne wydatki potrzebowałem bardzo mało — to, 
co miałem, mogło mi było w zupełności wystarczyć, 
ule brali inni, Brał — kto chciał, bo nie mogłem 
odmówić nikomn. Brali na rzeezy bezwartościowe...

Przew.: Ale obracał pan tnkże wiele na stosnnki 
niewłaściwe...

Osk.: (iburzony): To nieprawda. O takich wy­
datkach ja  nie wiem... Byłem człowiekiem wesołym— 
to prawda. Lubiłem towirzy:two i przyjmowałem nie­
raz n siebie, ale na to mogły w znpsłuośoi wystar­
czyć moje własne fundusze. W stosunkach jednak mo­
ich nie popełniłem niczego, coby uwłaczało mojej su­
kni duchownej.

Dr Dwernicki: Dlaczego ksiądz zgłosił się sum 
do prokuratorji ?

Osk.: Trudno mi jasno określić motywy... Już 
przedtem nieraz, nie widząc wyjścia dla siebie, chcia­
łem sprawę całą przedłożyć ks. arcybiskupowi. Byłem 
nawet u niego, ale gdym sobie uprzytomnił ten wutyd 
okropny, jaki musiałbym potem przebyć, ten ból, jn- 
kibym jemn sprawił — dałem spokój. W ahilun się 
jeszcze czas jakiś. Bozdraźnienie moje wzrastało, gdy 
zaś w kwietniu przyszło szkontrnm, oddałem si-j san  
w ręce prokuratorji.

Głoe oskarżonego słabnie z każdą chwilą, nycioń- 
ozenie jego wzmaga s ię ..

Dr Dwern : A dlaczego ksiądz staje dzif w woju 
cywilnym ?

Przewodniczący uchyla to pytanie.
Przesłuchiwanie oskarżonego ukofiezono. Przewo­

dniczący przystępnje do przesłnehiwania świadków. 
Pierwszy z nich zeznaje świadek Antoni Bohdanowicz, 
członek Bady nadzorczej. Opowiudr przebieg szkoa- 
trum, jak się ono odbywało. Wynik był zawsze za­
pisany w książce, a protokół sam dyrektor odsyłał 
do namiestnictwa. Zastawy badano w ten sposób, żt 
ze spisn wybierano co gruDsze, na większą ramy 
opiewające, i te ii* wywoływało. Najczęściej jednak 
zdarzało się, że przy takick fantach znajdowała się 
adnotacja „wykupiony*. Musieli się więc zadowolaić 
mniejszymi fantami

Świadek opowiada dalej, jak w kasis, zamiast 
książeczki Easy oszczędności w czasie izkoatrnm, ssa- 
lazł nie nie warts nkeje spirytusu drzewnsgo. Zrobił 
o to nwnntnrę i wkrótce w kasie, zamiast tych akcyj, 
znalazł książeczkę na „6000* I., tor Była sumo. 
„200* i niżej dopisana „5 800u, świadek zresztą 
bliżej się temn nie przyglądał. Opowiada pofcm prze­
bieg ostatniego szkontrnm — powoli i rozwlekle.

P ierścion ki srebrne i em aliowane, z napisem: „Pamiątka z Krakowa" i inne, Medaliki z herbem polskim, i inne, 
oraz K s ią ż k i <lo N abożeństw a w wielkim wyborze, dla młodzieży szkolnej — i dla starszych, po najrozmaitszych cenach,

poleca: Ś p eajak iy  liandel a r ty k u łó w  dew ocyjnycli,  ̂ 2̂101

Kazimierzą Zajączkowskiego w Krakowie, plac marjacki I. 8.
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Różne wiadomości z ostatniej poczty.

miejscowości Villanueva de 
skutkiem burzy 40 domów. 
Szkoda wynosi kilka miljo-

Saragossa: W
Ioloca zawaliło się 
Sześć osób zginęło! 
nów.

N ow y J o rk :  W Herkimer nastąpił wybuch 
dynamitu, który był przeznaczony do wyłamy­
wania skał i złożony na torze kolejowym. Wy­
buch zniszczył znajdujący się w pobliżu wagon 
sypialny 13 osób znalazło śmierć.

K a p o ta d t:  Różne komendy boerskie ściągają 
się od para tygodni do okręgu Barkley - East. 
Policja kapska, oraz inne oddziały wojsk an­
gielskich usiłują im przeszkodzić w skoncentro­
waniu się. Boerowie poprzerywali w licznych 
miejscach połączenie telegraficzne między Barkley- 
Fast i innemi m„astami.

Londyn: „Westminster Gazette" donosi: Woj­
ska na zaehodniem wybrzeżu Afryki otrzymały 
rozkaz natychmiast wyruszyć nad jezioro Czad, 
aby bronić interesów angielskich w Sokoto.

F ila d e lf ja :  W kopalniach, będących własno­
ścią „Standard Oil Company" nastąpiła eksplo­
zja gazów. Pięć osób zginęło.

P aryż : Minister spraw zewnętrznych Delcas- 
te udał się osobiście do Compiegne, aby pokie­
rować odnowieniem i przyozdobieniem tamtejsze­
go zamku, wsławionego przyjęciami dworskiemi 
za drugiego cesarstwa.

Rzym: Tutejszy czarnogórski konsul jeneral- 
ny zaprzecza kategorycznie insynuacjom, jakoby 
Czarnogórze miało jakiekolwiek zamiary na Al- 
banję.

B e r l in : W tegorocznych manewrach jesien­
nych floty niemieckiej będzie uczestniczyło aż 
dziewięciu admirałów. Rzścz dotąd w Niemczech 
niebywała. Z końcem bieżącego tygodnia cała 
flota ćwiczeń zgromadzi się w Kielu.

Z literatur;, teatru i sztuki.
* P Adolf Walewski, właściwy autor sztuki, da­

wanej w warszawskiaa Wodewilu p. t. „Zawiszanka", 
a p iif is tn ij  prrą.z p. Skirmunts, nadaiłtł z Krako­
wa na ręce p. Z. Pnybylskisgo list, pełen .słusznego 
oburzenia na be*przykłidne nadużycie praw własno­
ści autorskiej. Oto słowa listu:

„P Skirnnnt, wykreśliwszy jako reżyssr niektó­
re zdania, dając całą aioją sztukę „Górą Radziwiłł" 
s  wyjątkiem kilku scen, które opuścił, podpisuje sie­
bie na sfiszu. Nie dość więc, łe  ztblera mi dętką 
pracę, grosz zarobku dla mnie i dzieci moicb, lecz 
nawet nazwisko soje wykreśli I Proszę wpłynąć na 
kolegów po piórze, aby mi choć imię przywrócono. 
Ja  entery lata ciężko pracowałem, zbierałem doku­
menty, opisy, język XVITI stulecia, listy, po nocach 
ślęczałem. Moja to sztuka od sceny do sceny, od sło­
wa do słowa, osoby, charaktery, imiona, wyrazy. 
Wszakże Ty i T )i koledzy ciężką pracą piórem za­
rabiacie. Nie porównywam mej pracy do wtszej, boć 
jestem szaraczkiim wśród Was, ale jeżeli takie na­
dużycia (wyrazy dosadniejsze opuszczamy) będziecie 
puszczali swobodnie, to rozpacz bierze, co daląj bę­
dzie".

W sprawozdaniu „Kurjera polskiego"z „Zawi- 
uanH " zaznaczono odraza wyraźnie, że utwór ten 
nosi właściwie tytuł „Górą Radziwiłł" i że autorem 
Jego jest utalentowany reżyser sceny krako- p. 
Adolf Walewski.

* Ludwika Kanlick-Lazarich, śpiewaczka opery 
wiedeńskiej, święci w piątek dwudzieatopięciolecie 

nwego wstąpienia na scenę. Między innemi Kaulicho- 
wa śpiewa Acuzenę w„Trubadurze“ i Ortrudę w 
„Lchengrinie".

* W teatrze ludorym pod Kapucynami artyści 
odegrają dziś „Gwiazdę Syberji", dramat L. kr. Sta­
rze ńskiego. Jedyną rolę kobiecą w tej sztuce Olyg, 
córkę jenerała Tatrowa, odegra p. Szymańska, uta­
lentowana artystka sceny prowincjonalnej, a córka 
niezapomnianej pamięci ś. p. Szymańskiego, artysty 
sceny krakowskiej, błyszczącego tllentem za czasów 
Eoźmia* a. Panna Szymańska rozpoczęła karjerę sce­
niczną pod kierunkiem ś. p. Linkowskick, a nastę­
pnie wybitnie odznaczała się na scenie teatru im. 
kr. Fredry w Stanisławowie pod dyrekcją ś. p. La- 
cjana Kwiecińskiego.

Teatr ludowy, kierowany dziś bardzo dobrze, zy- 
nknje powszechne uznanie. W niedzit lę na wieczornem 
przedstawieniu w teatrze ludowym obecny w Krako­
wie p Wł. Spasowicz wyraził się nader pochlebnie 
dla tąj imtytucji, która jego zdaniem już od 15 lat 
powinna była dać początek swemu istnieniu.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
T E L E G R A M Y  „G Ł O S U  N A R O D U " Z  D N IA  22  SIERPNIA 1901.

Wiedeń: Dzienniki czeskie podnoszą z zado­
woleniem, że telegram kondolencyjny cesarski, 
wystosowany do wdowy po hr. Kaiclu, odznacza 
się niezwykłem ciepłem i podnosi znacząco za­
sługi byłego ministra.

B e r lin : Większość prasy niemieckiejest bar­
dzo niezadowolona z powoda, że hr. Waldersee 
za istotne usługi, oddaae Anglji, otrzymał jedy­
nie order Łaźni, który co do rangi jest piątym 
orderem angielskim, podczas gdy lord Robe.ts 
bez zasług dla Niemiec otrzymał najwyższy or­
der prnski Orła Czarnego.

B e r l in : Do gazet, które grożą opozycji zmia­
ną regulamiLu obrad w parlamencie niemieckim, 
przyłączyła się obecnie również i „Post". Pisze 
ona, ze większość potrafi taksamo zgnieść ob­
strukcję jak zgnieciono obstrukcję irlandzką w 
angielskiej Izbie gmin.

Rzym: Do tej pory nic tutaj nie wiadomo, 
by król Wiktor Emanuel III wraz z żoną miał 
odwiedzić w jesieni dwór berliński w Poczdamie.

R zy m : Dziennik półurzędowy „Stampa" na 
podstawie upoważaiema z ministerjum spraw 
zagranicznych zaprzecza stanowczo, jakoby z po­
wodu AlbaDji przyszło do jakichkolwiek niepo­
rozumień pomiędzy Austro-Węgrami i Italją.

Paryż: Podpułkownik Marchand z racji za­
mianowania go wodzem wojsk francuskich w Chi­
nach o sile całej brygady, otrzymał powinszowa­
nie telegraficzne hr. Walderseego.

Bruksela: Śledztwo sądowe stwierdziło, że 
były minister robót publicznych Nyssens skoń­
czył śmiercią samobójczą. W papierach zmarłego 
znaleziono podczas rewizji list, w którym zapo­
wiada swe samobójstwo i jako przyczynę podaje 
nieszczęśliwe stosunki rodzinne.

Londyn: „Army and Nevy Gazette" donosi, 
że miniiterjum wojny poleciło naczelnej komen­
dzie w Afryce południowej zrekrutować 60.000 
Kafrów.

Otrzymają oni wykształcenie wojenne i re­
gulamin europejski. Ziłd ich dzienny wynosi 
czwartą część żołdu żołnitrzy białych.

Znaczne uszczędności porobi skarb również

i na żywieniu Kafrów, których wymagania są 
minimalne w tym kierunku.

Konstantynopol: Izzet-bej zawiadomił amba­
sadora Constansa, że sułtan jest gotowy przy­
jąć wszystkie żądania Francji pod warunkiem, 
jeżeli minister Delcasse zobowiąże się do sfinan­
sowania pożyczki tureckiej w samie pięcia mi- 
ljonów funtów.

Manewry nad Sawą.
W ie d e ń : Powszechną zwraca uwagę, że nagło 

zarządzono drugie manewry jesienne nad rzeką

Tym manewrom nrzypisują znaczenie demon­
stracji antyserbskiej.

Prinetti.
Rzym : Wiadomość, jakoby stanowisko Prinei 

tiegc było zachwianom, rozszerzali złośliwie jego 
osobiści nieprzyjaciele. Prinetti cieszy się peł- 
nem zaufaniem kióla.

Wszystkie inne pogłoski należą do rzędu plo­
tek politycznych, mających na celu podkopanie 
powagi Prinettiego wobec zagranicy.

Manewry francuskie.
Paryż: Olbrzymie przygotowania czynione są. 

do tegorocznych jesiennych manewrów armji fran­
cuskiej pod Reims. Zwłaszcza zakończenie ich 
w d. 19 września będzie efektowne. W Dunkierce 
czynią przygotowania do wielkiej parady mor­
skiej, którą wykona północna es adra francuska, 
pod komendą admirała M narda.

P aryż : W nadzwyczajnych tegorocznych ma­
newrach armji francuskiej pod Reims uczestni­
czyć będą pod naczelną komendą generalissimusa 
armji jen. Brugere a cztery korpusy, stanowiące 
dwie armje, dowodzone przez jenerałów Duches- 
ne’a i Kesslera, razem przeszło 150.000 ludzi.

P aryż : W wielkiej paradzie pod Reims ucze­
stniczyć będą korpusy: 1-szy (jen. Jeannerod), 
2-gi ( j e n .  Garmer de Garets), 6-ty (jen. Hagron), 
i 20 ty (jen. Monard), cztery dywizje kawalerjJ 
i sześć batalionów strzelców pieszych.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
otrzym ała na  sk ład  g łów ny:

Kazimierza Bartoszewicza
KWESTJONABJUSZ MAŁŻEŃSKI

Cena egz. 1 kor. 50 h.

Tegoż a u to ;a  są  jeszcze na  sk ła d z ie :
B o k  1863, dwa tomy . . . . cena 5 kor.
K sięga  3  m aja , dwa tomy . . „ 3 kor.
Jjukrecjon, s a t y r a .............  „ 30 h.
T rzy  d n i w  Z ako p a n em  . . „ l kor.
B a jka  o lisie, kozłach  i  n ied źw ied ziu  20 h. 
Trzeci M aja, odczyt . . . .  cena 30 h.

P ie śn i p o lsk ie , zebrane przez K. Bartoszewi­
cza, najlepszy zbiór utworów patriotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h.

P rzew o d n ik  p o  K rakow ie, ułożony przez 
K. Bartoszewicza Cena 80 h. 00

Park Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

wielkie przedstawienie akrobatyczne
połączone z Koncertem  

Muzyka 20 p. P Reżyser: Rudeslude Roobe
Od 1-JEO sierpnia nowy program.

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane, 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanyi-h uprawniają do welnego wstępu. — W  nie­
dziele i święta wstęp .20 ct. W  te dnie bilety 

rezerwolwane nie uprawniają do wolnego Wbtępn.
Sprzedaż bl etów u W&e St. Karlliisklege to Sukieueloaoh, 

t  ed jedz. 3 pe pełudnlu przy kasie.

B ilfZ N O S Ć
*  N f l
' ' T e i n

m m s m

' k o r e k t

SKŁAD FORTBPIANOW
W. B a r a b a s z  i S p

K rak ó w , R y s 1'  3 f ,  i. i H r s  2106

P E N S J O N A T
dla jąkających i niedołężnych ciziec.

LEONA A. B. STĘPOW SKICH.
Dzieci nerwo /e I niedołężne uczę i pzyjjnuję na staneję- 
Metoda własna •— 15-letnia praktyka — podzięko­
wania — reklamy — listy itd. przejrzeć można na miejscu.

Adres: Leon Stępowski, Art. dr. Teatru miejsk. ulloa 
Długa Nr. 13 w Krakowie. 1733

Wiadomość od godziny S-giej do 4-tej po południu.

P o szu k u je  się do kupna

WILLI w ZAKOPANEM
w korzystnem mM icu położonej,

na zimowe m-eszkanie zaopatrzonej, a nadającej, 
się do urządzenia perąpnatu. oo 

Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka l. 3.

„ZAW ISZA CZARNY"
Fantazja dramatyczna Cz. I. akty cztery przez

Kazimierza P rzerw g-T etm ajera
z 7 illustraejami Włodzimierza Przerwy-Tetmajera. 

C ena 5  k oron .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Apteka E. Hellera
Skład materjałów aptecznych i wód Mineralnych i i  d.

K rak ów , u lic a  G ro d ik a  1. 2 8 .
P p lc o a  i  w ysy ła  odwrotna pocztą nie Uonąo opakowania:

M aść n a  p ie g i pewny środek słoik 1 kor.
E nseucja łop ia n o w a , sławny środek przeciw wypadania włosów, flaku 

1 kor. i 3 kor.
P a sty lk i dentc  lin o w e , doc. Uniw. dra -.epko rszieg- i E. Bolera, m ail 

używana w całym świecie autyseptyczna płukanka do uiJ 1 kor. równie 
P a s ta  d eu to liu o w a  w tubach 60 h .l> o n to lin  antysaptyczny prosnb 

do zębów, pusA; 1 kor. 2109
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Panienki
iłcące się w Krakowie, znajdą wy- 
16 pomieszczenia i staranną opiakg. 
na Kischnitz ulica Bogata (przecznica 
r Karmelickiej) Nr. 5. 2200 3 3

'anowie studenci
szych domów znajdą umieszczenie 
z wiktem i rodzicielską opieką, 

szenia: ul. Stachowskiego Nr. 101. 
________ partit, front. 22)1 2 3

tarszy mężczyzna
iezawisłej pozycji majątkowej, szuka 
owoda braku st>sunkow w krsju, 
>n trochg amerykański sposób - f c o -  
a r z y s a k l  dąlszego ży 
osoty mezbjt młodej. Zalety oso- 
i na pierwszym, majątkowe stosunki 
ragim planie. Od z wy, kóre poznanie 
żliwią, adresować Djd hasłem .Nę­
ka* na kopercie d i Ajen’ji dzień 
w, Lwów fasaż Hausmana. Biuro 
cza najzupełniejszą dyskrecję. 2203

Uczniów
izkół średnich, przyjmuje n a  t 
esak an ie  i opiekę ks. J a n  
lę  t n i e  ki, katecheta, Kraków 

ulica Łobzowska L. 6. 2175 (

Do sprzedania j
wodów familijnych, »d dawna istnie-i 

w głównym punkcie Lwowa po-1 
ly, renomowaar z wyrobioną kliea- i 
główny h a n d e l n a s i o n  i  k w ia -
r. Wiadomość w san elarji adw. 
a Lwów, Syksttnka 1. 23. 2191 2 6

Student
ego gimnazjum, znajdzie nmieszcze- 
wraz z calem utrzymaniem i pomocą 
tukach w domu inteligentnej rodu- , 
Zgłoszenia przyjmuje: Ludwik Ma- 1 
ki. zakład wyrobów ry marskich w • 
o wis, ul. Szpital ta  L. 32. 2164

N a j le p s z e  j

jkry deserowe
Va kg. pudełko kor. 2. 

r m e l k i  . . • ' / »  kg, kor. I  — 
r b m tm łk i  . . '/, kg. ker 1-20 

poleca 2C09 8 0
łbryka wyrobów cukierniczych

•^Siermontowsklego
K rabów , B ra ck a  6.
Tyroby moje uznane zostały po- 
ichnie za najlepsze i najzdrowsze.'

O S P O D Y N I
in te lig en tn a

brego domu, licząca lat 26, praktyki i 
odarskiej, ogrodniczej i pszczelniczej 
12 poszukuje posady na pletsnii lub 
deki starszej osoby. Adres: Matylda 
rkiewioz ul. Kościuszki w Boohnl. 

2204 2 0 i

Panienki
3zczające do szkół znajdą wy- 
e umieszczenie i troskliwą o- 
{ pod przystępnymi warun- 

przy rodzinie inteligentnej, 
zkającej w pobliżu szkół. Adres 

Dział inseratowy .Głosu Ma- 
“ Kraków Szewska K r. 13. 
 pod 1. 2207, 2207 2 3

Maść aptekarza Thierrego
z zieloną marką ochronną „Zakonnica* w 12 małych, albo 

w 6 flaszkach podwójnej wielkości K. 4 , wolne o l porta

A. Thierrego centyfoliowa maść do ran
2 słoiki K. 3 * 5 0 , wolne od porta, za gotówkg.

A. Thierrego apteka poi Aniołem stróżem w Pregradzie
koło Rołłitsch-Sauerbrunn.

W i e d e ń : Skład centralny apteka C. Brady, Flelschmarkt I 
B u d a p e s z t :  Apteka J. v. Toroka I Dra Eggera.
A  g r a n i : u aptekarza S. Mlttelbacha. 1828

Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach.

Kwizdjf
Korneu-
burgski
Proszek

dla

W e t e r i n - d j e t y c z u y  ś r o d e k  d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  
i  o w ie c . Od 50 lat w wigks/.ej czgści stajen używany, przy braku cfaeol 
do Jedzenia, złea trawleoln, dla poprawienia aleka I pomnożenia wydajneiol 
u krów. — Cena za Vi pudełko kor. L40, za V» pud. 70 hel. Prawdziwy tylko 
z powyższą marką ochronną, do nabycia ws wszystkich aptekach i droguerjach.

Skład główny: F r a n z  J o h .  M w iz d a
c. k. auatr.-węg., król. rumuński i ks. bułgarski dostawca dworu — Aptekarz 

■bwedowy w Kerneuburg p. Wiedniem. 1538 8 20

I I1 n

Crab Apple Blossoms
jest nlnbionem pachnidłem eleganckiego

(Świata.

Ł A T E N D E B  IS IA Ł T 8
najlepszy zapaob pokojowy

The Crewn Perfumery Centp.,
London.

^ s m a / i ł i w  Cr#wn Ylolet, Wbite Roee,Ł a p a c n y . Allb Peiu D«E8paBie(
Orohldla, Crab Apple Bleesons, Chypbre,

Ylelette Anbróe, Reseda.

iDo nabycia we wszyst, składach perfum i droperjach.
l i  V Zapach Sonrenlr de H arie Antoinette. SXO^ O Ś C I  Kxtra Tlolet.

Generalny zastępca: U. NEUHAUS JTIN. Wien, I.. Flihrichgasse Nr. 10,
Telephon 8598.

1114 55 53

I

C T -A -Z L s T  K T J B R Y C H T
pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty 

P raga , M ała S tran a . Z ałożony w  rok u  1878,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

Kampina* grubo Ziarnistej..............................................   y j  ^  6 .__
J a m ą jk a  znakomita i s i ln a ........................................  6 .7 5
Laguaira silna a ro m a ty c z n a .................................... .y. 
Guatemala o pięknym z a p a c h u ...................................  • * 8 . _
Cejlon  l - m a ....................................  . . 8 75

Zamówienia 5 kilogram, posyła się fraaeo za pobraniem pocztowem 
do każdej stacji pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco, 1185 00

D o g i
zenięta do sprzedania 
P o d w a l e  1 2 .

2209 2 3

1 Amatorów dobrej
H E R B A T Y

! zwraca się uwagę na

HERBATY INDO-CEYLOŃSKIE
które niedawno wprowadziłem w handlu 
gdyż sobie ogólne zdobyły uznanie. 

Odznaczają się wybitnym 
aromatem I bardze] pięknym kelerea. 

Nr. 41 DARLINd V> kilo k. 5 h. 20
paczka V, kilo netto k. 1 b. 30

Nr, 42 SONAR % kilo k. 6 b. 80
paczka ’/» kh° netto k. 1 h. 70

Można te HERBATY używać osobno dis 
sisbis lub jako domisszkę do innych 

HERBAT chińskich. 2 13
Wszędzie do nabycia lab wprost

w Magazynie HERBAT z Rączką
JULIUSZA GROSSEGO

w Krakowie, Synek, Pałac Spiski.

Nędzarz
od lat sieimiu ciężką złożony chorobą, 
nie mogący się ruszyć z barłogu pozo 

I staje w okropnej nędzy wraz z żoną 
, 4 dziećmi, nie chcąc głodową śmiercią 
zginąć, która mu zagraza, uprasza uprzej- 

. mie Serc litośoiwyc i o ł tskawe wspeao- 
! zenie jakimkolwiek datkiem — które n»- 
| desiać proszę dla n ę d ~ a c s  a  do Działu 
i inseratowego „Głosu Narodu* Kraków 
j ulica Szewska L. 13, 10 5 3 5

Ydowa bezdzietna
fższym urzędniku, przyjmuje pa« 
a k t  uczęszczające do szkół wyż- 

i niższych na mieszkanie z całem 
namem. Nowy fortepian w domu 
sbrsacia francasza i niemiecka, ul, 
zyńskiego Nr. 18 parter, pizy nlicy 

Krupniczej. 2217 2 10

parat fotograficzny
iowy) biz soczewki, format 24 : 30, 
a  nowy, jest z powodu wyjazdu 
fl do sprzedania Oglądać można 

y 4—5 popoł. przy ulicy Stacho- 
go Nr. 101, drzwi 6. 2218 2 3 |

P O K O J
kawalerski,

frontowy, umeblowauy, jest do 
w ynajęcia  przy ulicy Długiej 

1. 35, Wiadomość tamże.

W sze lk ich  Odpowiedzi
prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 

przesyła się jedynie li tylko

u nadesłaniem marki na 20 halerzy.
Z a r z ą d  D z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  

i6o 3 2 0  „ G ł o s u  N a r o d u . “

•i

Kanarki
HERCYNSKIE

Poleca najlepsze śpie­
waki „Kollery* z 1900 
r., śpiewające łagodny* 
tonem, dzwonkowym, 

słowikowym, fletowym i gwizdko­
wym sztuka po 8, 10, 12 i 15 złr. 
Młode Samce tegoroczne po 3 złr. 
m za sztukę.
Wyayłs na prowiację odwrotnie »* zali­
czką z gwarancją dostawienia zdrewynk 
na miejsce przeznaczenia. 6  d n i  p r ó b )  
- wrazie niezadowolenia wymiana, lak 

zwrot pieniędzy.
H o d o w la  p raw d aiw . H eroeńaklok 

K an a rk ó w

JAN 8ZUFA w KRAKOWIE
ul. F lo ria ń ska  N r . 43,
 II-gie piętro, oficyny._____

T U T K
ze specjalnej bibułki

„ABADIE"
są po-rszechnis 

- ■ uznane za najlepsze! 
jy Wszędzie do nabycia 

^ r ^ r a b r y k a  Lwów, Mloklewloza 2. 
Główny skład dla Krakowa JANECZEK 

W0YCIECH0W8KI, Rynek L. 8. 1515

0000000000900000900000$

Do spiaiii
za małą dopłatą i pod bar­
dzo korzystnymi warunkami 
następujące realności, bę­
dące własnością instytucji 

finansowej:
1.) R ealność dw upiętrow a

z trzech piętrową oficyną, w 
Krakowie przy ul. Józeft

2.) R ea ln ość  dwupte! □ -ra 
w Krakowie przy uL Bartosza.

3.) B aaln ość  dw upiętrow a  
w Krakowie przy ulicy Topo­
lowej.

4.) 3 R ea ln ości jedno p iętro
w e w Podgórzu.

Bliższych informacyj udzieli, d« 
pertraktacji upoważniony, p. Iga. 
Plean ar Kraków, ul. Szewska 1S 
Dział inseratowy „Głosu Narodu*.

1874. 3 ł O
00000000005000000000000

Piękna wieś
jakiej rzadko znaleść można, 180 mórę 
obszaru, z pięknym parkiem i dwors* 
na wzgórzu położonym z prześliczny* 
widokiem, o 2 mile od Krakowa, a 2 kim 
od stacji kolejowej oddalona, za cenj
70.000 złr., z długiem Tow. Kredytów
35.000 złr. ma do a p T i e t a a i a  Pat 
I PLEŚNAd ,  dział inseratowy „Głoes 
Narodu* Kraków, ulice Szewska L. 13

Dostawca c. k. Straży 
*  *  *  *  skarbowej *  *  *  *

Kraw iec
wojskowy 
i cywilny

B i u r o  o g ł o s z e ń
i wynajmu m iesztai

Wład. Grabowskiego
oraz B iu ro  T ow . W ła śc i­

c ie l i  r e a ln o śc i
K ra kó w , u l. Gołębia 14C

POLECA 2106

KRAKÓW
Florjańska 25,

l-sze piętro,
wykonuje w s z e l k i e  
zamówienia, tak dla 
P . T. Panów wojsko­
wych jak i cywilnych 
oraz wszelkie roboty 
w zakr a  kraw iectw a 
męskiego wchodząca, 

Poleca się nadal ła 
skawej i a mięci Szsnow 
P. T. Publiczności. 

Najlepszy wyrób prawdzlwyoh anglel- 
skloh Briges do jazdy konnej.

B ó i n o  n l e i i k n n l n :  Zakopna
„Grabówka0, W razie żądania z Wi­
ktem i usługą. W adomość na miej- 
sca, lub w biurze.

Pracownia duża Krupnicza 17, Garn­
carska 7.

S k l e p  z mieszkaniem lub maga­
zynem zaraz, Krupnicza 24 i 17, Gro­
dzka 43 i 31, Starowiślna 33,63, Ja ­
giellońska 5, Karmelicka 10 i 36, 
Zwierzyniecka 33, Długa 20, św. Ja ­
na 18, Szlak 35, Dominikańska 1 i 3. 

P o k ó j  z meblami lab bez: Topolo­
wa 49 III  p., Szewska 7 III  ptr. 
Łobzowska 22 pert., Warszawska 3 
III i I  p., Podwale 2 13 p Krupnicza 
8 I  p., Rynek 23 II p. i  43 I II  p., 
Pawia 8 III p„ ś » Jan* 12 II  p. i 
13 HI p., Radziwiłłowska 13 I I  p. i 
17 part. Czysta 3 I. p. Zwinrzyn.e- 
cka 30 II  p. i 10 I p., Fiorjauska 33 
II  p.
• o k o j e  z przsdp., i  msblami lab
bez: św Sebestjma 10 I  p , Mały Ry­
nek 2 I I  p., Florjańska 3 1 II  d,, św. 
Jana 20 II  p., Kopernika 20 I I  p. 
Bisztowa 18 par., KrowoderskalLS 
I p., Gołębia 4 I p., Michałowskiego 
78 I p,, Wolska 15 par.

P o k d j  przedp. i kuchnia: Retoryka
10 part.. Długa 37., Bernadyńska 9
I p ,  Niecała 13 par. 
w o k o j e ,  przedpokój i kuchnia: 
Gołębia 6 I p , Krupnicza 21 paru, 
Pawia 8 II  p„ Długa 76 p art, św. 
Gertrudy 7 II p , Lubicz 15 I  p. 
Warszawska 3 I II  p., Szewska 7 I  p. 
p o k o j e ,  przed, i kuchnia. Radzi­
wiłłom ska 17 III  p., Stras :ewskiogo 8
11 p., Zwierzyniecka 25, 19 i 9 part 
i 21 i 25 II  p , Stern wiślna '13 I  P- 
Grodzka 34 II p., Retoryka 12 I  p.r 
Rynek 21 III p. Jtbłonowskich 1811 p. 
Pędzishów 22 II p. Mikołajska 28 I  
p. Bernadyńska 91 p. Czysta 12 I  i U  
p , Szlak 6 part., Wolska 36 part., 
plac Groble 4 i 181 p., Sławkowska 
20 I p., Nad 6udawąa4par, 
p o k o j e  przedp. i kuchnia: Wolska 
26 U p., Straszewskiego 8 I p„ Grodz- 
dzka 44 II p., 55 I p., Smoleńsk 19 
U p., Krupnicza 9 p a r , Pańska 10 I  p. 
Zwierzyniecka 21 I p„ Karmelicka 8
II p., Hec Groble 511 p., Płac Domi- 
nikaźski 4 II p., Rynek 45 I  p , Esfor- 
macka 7 1J p , Loietaśska 4 I p. 

p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Jagiel­
lońska U  H  p„ Kolejowa 3 part., 
Gołębi* fl I I  p. Kopernika 8 1 2 1  p„ 
Radziwiłowska 19 par , Florjańska 40
I p. Warszawek* 3 II p , Beton 
go 14 I p-, Łazienna 3 part,, Krnp- 
nicra 7 II p., Grodzka 4 r  p., Smo­
leńsk 21 D p., Podwale 3 I  p.. Gra­
niczna 9 jart.
p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Fań­
ska 7 I  p., św. Jena U  I p , Ko­
lejowa 5 I p., Biskupi 3 Ip.

8  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Łobzo­
wska 24 part., ś. Sebestjana 10 I  p .  
plac Groble 16 I  p. Warszawska 3
II p.
p o k o i ,  przedp i kuchnia: Wiali* 
5 I I  p , Karmelicka 40 1' p>

Biedna Rodzina.
Na lichej pościeli leży nędz; rz sto­

lony ciężką chorobą od lat 8. To mąż 
wyczerpanej nędzą i niedostatkiem, żon' 
i ojciec 3 drobnych dzieci, pozostającyek. 
bez utrzymania. Ktoby z litościwych o 
Bób, raczył tym nieszczęśliwym przyjść 
z pomocą, zechce ofia-ę a .o ją  nadesłać 
do D a ia t ln  i m e r a t o w t g o  „Głosu 
Narcda* Kraków, ulica Szewska L. 13 
dla B l e d a e j  K o  d a  l n y  — a szczera 
modlitwa i La wdzięczności maluczkiefa, 
będzie choć w części z a p ł a t ą  za w y­
świadczoną mi łaskę 2012 2 0

Majątek Ziemski
13 kim. od Krakowa oddalony,—
0 bardzo dobrej glebie pszenne, 
obejmujący 170 mórg roli, łąk i 
lasu, wraz z inwentarzem żywym
1 martwym, dobrze zagospodarowa­
ny, za cenę 42.000 złr., z długiem 
20,000 złr. — n i  t a r a s  £«-

•p rsed a n ia

p .  IGNACY PLESNAR
K R A K Ó W ,

Szewska 1. 13. — „Glus Narodu*.
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Farby olejne do ożycia gotowe
do pomalowania drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów, 

domów, werand, sztachet i Ł p.__________
Farby lakierowe do podłóg

Glazury do podłóg 
Masę francuską i woskową do

Reim i Spółka, Kraków
R ynek  37  polecają: U n ia  A —B

zapuszczania po­
sadzek i podłóg

Szczotki

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnaw iania i  odświeżania zielo­

nych, żółtych i czarnych bucików
Papier, Lep i Trzaski na muchy 

Naftalina, Liście paczulowe, Saszetki 
i kamfora przeciw molom, Tynktnra na
tńsakwy, Rozpylaoze na proszek i tynkt.

P Ł A S Z C Z E  G E M O W E
Płachty nieprzemakalne 

K alosze ro sy jsk ie  i  a m e ry k a ń sk ie

KROKIETY, LAWN-TENNIS
Rakiety, Prasy do rakiet

KULE i KRĘGLE Z DRZEWA »LINGNUM SANCTUM.
P rzy rządy  g im nastyczne ogrodowe, H u śtaw k i ogrodow e 

H A M A K I  D L A  D O R O S Ł Y C H  i D Z I E C I  
BALO NY  i PIŁKI G U M O W E —  PIŁKI NOŻNE >FO O TB A LL * 

P R Z Y B O R Y  D O  R Y B O Ł O V 8 T V A  W N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E  
Nowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie. W ysy łk i pocztowe dwa razy dziennie.

Oliwy różnych gatunków do maszyn
SMAROWIDŁA NA OSIE 

L A T A R K I  S T A J E R N E  i  R Ę C Z N E
P A S Y  i G U R T Y

do maszyn 
WĘŻE GUMOWE i PARCIANE 

Artykuły

LAKIERY NA KAPELUSZE
różnych kolorów 

FA B B Y  DO M A TEB Y J i PIÓ B
P R O S Z E K  N A  O W A D Y

„Zachorlin* i „Andel’a* 
Praszek perski na wagę — środki prze-

ciw szczurom i myszom
t e c h n i c z n e  

i gospodarcze

LINOLEUM -  CERATY
R O G Ó Ż K  I  2102 

CHODNIKI -  PEZEDŚCIÓŁKI

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna ohronolltografla na kar­

tonie, wielkości .‘/i® cntmtr., przedsjS - 
wiająca Najiw. Marlę Pannę Częstsobow- 
aka, atsszoną berbaal Litwy I Rusi, — 
w bardzo wiemem wykonaniu. — Na od 
wrotnej stronie Madlltwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władze duchowną, — 
Ceza egzemplarza 30 hal., tuzina 3 kor.

M M  księgami katolickiej 
D”  Władysł. Miłkowskiego

W KRAKOWIE.
Tamże wyszło: 2104

Fztefratla Najśw. Marli P. O ttrsbnn- 
•klej (matowa) w małym formacie, na 
odwrotnej stronie: Modlitwa za zawró­
cenie nleprzyjaolół Polski. Cena 30 hal. 

P u k an ie  nasze] Ojczyzny Bagn, ułożył 
kapłan zakonnik. Cena 10 hal.

Utzzla za nawrócenie Rosjan. Cena 4 hal. 
Modlitwa za naród nasz I hraal prześla- 

dnwanyoh (£00 dni odp.) Cena 4 hal.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie

Rynek gi. L . 17 (telef. 452)
wyszły

P O E Z Y E  
Edmunda Bledera

se ry a  I .
foaa egzeaipL broszurow. I złr. 30 o t 

s ,  oprawnego 1 ,  80 „
Do nabycia we w s z y s t k i c h  księ­

garniach, 1905 17 0

Do Kalendarza „Głosu Narodu"
na rok 1902

m ąjąeego  w jjśó  n a k ład em  W yd aw n ictw a  
d z ie n n ik a  „G łosu Narodu* w sz e lk ie  ogło-t

I  sz e n la  przyjm u je u p o w a żn io n y  do zb iera -  
W u la  ta k o w y ch  p. S p i r i d i o n  R o n i e w i e k i ,

•  D z ia ł iu se ra to w y  „G łosu Narodu* K rak ów
u lic a  S zew sk a  Ł . 13.

g l W  M f l  A  Uprasza się P T Strony Interesowane, aby ogłoszenia 
V  W  A u f l i  swoje Jak najprędzej łaskawie nadsyłaó raczyli, z powodu 

•blloznnego miejsca dla ogłoszeń przeznaczonego. 1922 13 0

są

Q O O O O O O o O O O C I O O O O » O O O O O O O Q

P Obicia pokojowe (tapety)
listw y 1 sztukaterye sufitow e  

NOWOŚCI W STYLU SECESYI
przeszło 1000 wzorów na składzie, od 1 5  ct. rulon wzwyż, poleca handel

pod flqną

oZ. K U TR Z EB A  przedtem Kutrzeba &  Murczyiiski
X Kraków, ulica W iślna Nr. 11. 129b .9  40 a

mm- W  Z OBY TA PET NA PB O W IN C JE  W YSYŁA S IE  ODW ROTNIE. W S  W

O

do zaprzęgu: k u c  lub m a ł y 1 
k on ik . — K u c ier*  w olan t  
na 8 osoby, na resorach, lekki, 
prawie nowy, jasion., oraz Ga- 
b rlo let-w olan t na 6 osób, wy­
godny, lekki, na parę lub jednego 
konia nadeszły i są do sprzedanie 
w  sk ła d z ie  pow ozów  uży- 
w anyck Et. C yrankiew icza  
n l. S zp ita ln a  Ł . 3 4 , aaprze- 
ciw teatru krakowskiego. 1435 ;

UCZKIOWIE
uczgsżoiający do s:kół, znajdą dobre u 
mieszczenie wraz z całem utrzymaniem,' 
troskliwa ocieka, nadzór męzki. Zgłoszę i 
nia ulica Czysta L 5, Mana Ko, ffowa.

2225 1 4  I

J u ż  w yszło  z druku
St. Miłkowskiego 20C6

Isjemniee Aleksandrowskiej cytadeli
w  Warszawie.

Wydanie 111 poprawione i powiększone. 
Cena egzemplarza 1 kor, 6 0  hal.

W I L K I  i  B A R A N Y
ciąg dalszy |

Tajemnic Aleksandrowskiej Cytadeli
w W arszawie.

Cena za egzemplarz !£ kor. 4 0  halerzy. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W ZOBY TA PET NA PB O W IN C JE  W YSYŁA S IĘ  0D W B O TN IE. ^  

^ O O O O O O O O O O O O O O  O O O O O o Q
MAKRA OCHRONNA, Odznac-one na Wystawie krajowej w r. 1894 

dypiomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu,

Krajowe Towarzystwo tkackie

..P R Z Ą D K A '
W  E B O Ś N I E

poleca Szan, P. T. Publiczności swego wyrobn 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P łótna Korczyńskie
ud najgrubszych do najcieńszych web

i Bieliznę stołową i adamaszkowym — 
o m  d ostarcza  k o m p le tn e  i  n a jta ń sze

“W ypraw y  Ślubne.
Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d.o K r o s n a ,  (poczta, telegra! 

i stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franke 
odwrotną pocztą. 1964

11
do kucia ko i, oraz d w ó c h  c h ł o p ­
c ó w  do praktyki kowalskiej, Wiado- 
meść Franciszek Wais mąjster kowalski 
Rllca Długa w Krakowie. 2228 1 3

Wdo* a po urzędnih
była guwernantka, u d zie la  mło­
dzieży dorastającej i szkolnej lekcyj 
Język u  n iem ieck ieg o , gdzie 
także znajdą umieszczenie pensjo- 
nsize — ręcząc za przyjacielskie 
przyjęcie i troskliwą opiekę rodzi­
cielską, jakoteż pod względem zu­
pełnego bezpieczeństwa i dozoru. 
"Wiadomość ulica Topolowa L. 23 

I-8ze piętro. 2220

Dla pp. Studentów I
pomieszkanie z całem utrzymaniem — 
Bliższa wiadomość w domu L. 22, ulica 

Straszewskiego. 2226 1 I

P .  M a r y ą  W ł   !
niew iadom ą z m iejsca pobytu,

w zyw am  o oddanie 
mi futra.

Zajączkowska Kraków, ulica Lu- 
 bomirskiego Nr. 9 2224

Wikt domowy!
Wisdomcść w domu n). Straszewskiego 

L. 22 Kraków. 222711 2

L E K C Y J
języka niemieckiego i francuskiego udzie­
la K a r y *  Dnm alrr Kraków, ulica 
św. Jana Nr. 26 1-sze ] iętto. 22231 4

Kamienica
II piętrowa, rentowa, w najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa, w bliskości rynku, 
z powodów familijnych, t a n i o  d o  

o p r z e d a m l a ,  
Wiadomości udziela: „A. 8.* poste re 
stsnte Podgórze_________ 2222 1 3

N a d z w y c z a j n a  s p e c y a l n o ś ć .  Do nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i  delikatesów, aptekach i droguerjach.

Cena I tryglnalnej flaszki 4 kor. — Flaszki na próbę po 70 I 30 halerzy. 
Prualnwane 80 aedalaal I krzyżaal zasłngl.

Józe f A rch leb  & Comp., Parowa destylarnia w Pradze.
Dyrektor J0SEF ARCHLEB, k. und k. Heflleferact,

817 8*' 31 fabrykant likierów „La Ferme“.

Dom mieszkalny
w  Bracipjowie przy Dębicy, sk ład a jący  
i ię  ze 7 u b ik ac ji do k tó reg o  należy  
s ta jn ia , ogród i około 3 m orgów  bardzo  

dobrej ro li, je s t  d o  w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  od  1. l is to p s d a  r. b. na lat sześć 
lu b  d łużej, Dom bardzo  }rzy2w oity i 
odpowiedni d la  p en sjo n o w an y ch  osób, 
chcącyi h  założyć sk lep ik  na w si, inb  
też spok o jn ie  sob ie  w górsk ie j tk o lic y  
w ypocząć. Z g łoszen ia  p rzy jm uje  Le­
śnictwo w Braolejow le, poczta  Dębica.

2180 2 3

Parcela budowlana
z dwupiętrową oficyną, wolna od cię­
żarów hipotecznych, przy ulicy Krowo 
derskiej 1. 23, w Krakowie jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Wiadomość n

stróża. 2082 4 26

za tak liczne uczestnictwo w pogrzebie 
i pomoc przy śmierci mi go małżonka 
ś. p. Józefa H o u ś k a ,  yensjonowanego 
c. i k. nadj orucmika i oficjała kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda— wynu­
rzam ja wraz z mojemi małoleteiemi 
dziećmi głęboką wdzięczność Panomr 
Józefowi Janea naczelnikowi stacji — 
Rudolfowi Rudolf, nadoficjałowi, — My- 
scbialowi, kasjerowi, Namerowi, oficja­
łowi na stacji w Suchej, jaketeż Wiele­
bnemu Duchowieństwu i W szystdm tym, 
którzy w mym niezmiernym bólu współ­
czucie okazali i zmarłemu ostatnią przy. 
sługę oddali.

Emilia H o u ś k a ,  małżonka. 
Mar. , Budolf i Elżbieta 

dzieci. 2219 1,1

Podziękowanie.
W dniu 30 czerwca b. r. zmarł nagle 

ukochany mój mąż Juljusz Flnger, pod- 
urzędaik c. k kolei państwowej w Czort- 
kowie. — Tak niespodziewanym ciosem 
dotknięta, oddalona od swej familji prze­
szło stumilową przestrzenią, uczułam się 
bezdilną i bezradną, aby zająć się po- 
grzciiem. Bóg miłosiirny jednik nie o- 
puścił mnie w tak krj tycznej chwili, 
zesłał nu bowiem dobrodzieja i opiekuna 
w osobie przezacntgo, tamtej tzcgj na­
czelnika spacji, Wielmożnego Pana Fer­
dynanda Herzoga Szlachetny Pan teu 
zaatąpł mi w tym wypadku ojca.

Chcąc tedy, aby ogól wiedział o za- 
cneim Twe* postępowaniu i aby wszyscy 
jrz  łożeni brali z Ciebie przykład, skła­
dam Ci Czcigodny Panie na taj drodze 
stokrotne dzidki i zapewniam Cię o mej 
bezgranicznej wdzięczności. — Równie* 
Wielebnemu księdzu proboszczowi Ko­
siorowi, Wielmożnym Panom: B.elań- 
skiemu naczelnikowi ogrzewalni, Łysa­
kowskiemu naczelnikowi sekcji, Drowi 
Slócklowi, Urzędnikom kolejowym całe­
mu Personalowi, Muzyce kolejowej i  ca­
łej Publiczności dzięsuję serdecznie za 
wzigeie udziału w oadauiu ostatniej u- 
sługi memu mętowi i za okazanie mi 
przez to wipóUzucia. 222L 1 1

H e n ry k a  z T re p k ó w  F in g e ro w a  

Potrzebny

restaurator
chrześcijanin, 

biegły w swoim fachu, z kapitałem, 
do objęcia samodzielnego, bardzo- 
rentownego interesu na Bukowinie. 
Redektanci zechcą się zgłaszać pod 
adresem: p. E f T .  S c h n e u e r a  
w Czerniowcach, Herrengasie 11.

2230 1 2

Do serc litościwjch
zwra a się z gorącą prośbą biedna i bar- 
dio nieszczęśliwa starniika, mające 
nieuleczalnie c h o r ą  córkę, o łaskaw* 
wspomożenie jej jakimkolwiek dat­
kiem — aby tym sposobem uchronić 
ich od niechybnej śmierci głodowej, =  
W zbieraniu składek pośredniczy Admi­

nistracja „Głosu Narodu*.

B ibu łka odnnesons Bąjwyńizę nagrody na W ystawie światowej w Paryża i ałotym medalem na Wystawie
przyrodni c ł o - lekarski e j  w K rakow ie  w  r. 1900.

ZakłatTp iTunysł^  wyrobów papierowych oraz Tutok cygarotowych
W *  B E Ł D O W S K I E C I O  magistra farmacji i chemika, — w Krakowie ulica Poselska L. 20.

Tntkl białe „N .rls“ j  do tytolli6w Tnikl kakurndzline „MaTe de Parls"
Dla łatwego wyboru tutek ’ „ " ł f  ’z’ "watą /  do1S ° ic h W ”  3 * Walii?*”  i do tytoniów

p o l e e a n : „ kuknrudzlano „MaTe Nuna“ j  j BpecjaL yzh ’> efllp8k,e I specjalnych
„ „ „Mai8 Albert „  »  „utuo. uiud

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T, palących papierosy, wprowadziłem N O B IS“ udosko­
nalone, tern się odznaczające, te  papieros zapalony nie gainle szybko, nie nasiąka tłuszczem, a wskntek tego całego papierosa można smaoznle wypalić.

W  ogóle zwracam nwagę na tutki białe ,,N © K 1!S “  I kukurndzlane, — odznaczają się bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają 
ujemnie na znlanę snakn I zapachn tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zadętą, źe nie drażnią krtani I nie pobudzają wskutek tego do kaszlu.
Liczne uznania, ja k ie  ciągle odbieram , — są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów.

■ 0 -  DO N A B Y C I A  W  H A N D L A C H  1 T R A F I K A C H .  2114
Wyłączny układ na Lwów I wschodalą Galicją: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu i cygar, ulica K aro la  L udw ika.

Z Wysokiem poważaniem W Ł .  B E Ł D O  W & fZ I ,  m a g .  f a r m a c j i  i. c h e m i k .  
n n n g  ’

Właścicielka i wy dawczyni: Józefa Rogotzowa. Redaktor odpowiedzialny: Witold .Noskowski^ W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie,


